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, WOODIN, 
minister skarbu Stanów ZJe 
dnoczonych, oświadczył, Iż 
z powodu dewaluacll dola
ra, kryzys w Ameryce 

skończył sle. 

WYDANIE: 
ABCDEFGHIJKL IO dr.oszu 

CZW ARTEK, 1 CZERWCA 1933 R. I CENA 10 GROSlY Nr. 15 t 

MARGA ECDORf 
znana pilotka, która odby
wała lot do AustralJI, spa
dła w Syrjl I poniosła 

śmierć na miejscu, 

FABRYKA SPŁO.NĘŁA . w ŁODZI 
Nad ranem o godz. 5-ej stanilł w ogniu trzypiętrowy budynek fabryczny przy 
ul. Kopernika 58-60, należący do firmy Litwin. - Gmach spłonął . d.oszczętnie 

----~--___;;.....,,o. - ·-------
siroiu wunoszq ponad 1niljon :zlofgcli 

Lódt, 1 czerwca. dobno spowodować kaitastrofalny, w kon rnych towarów. Stąd więc straty są ol~ I Włdciciel tkalni, Zielonka, k.t6ry za 
(gr.) Dziś o godz. 5-ej nad ranem sekwencji, potar. brzymie, chociaż do tej chwili nie zdoła-) alarmowany wi.ad~ością o wybuchu po 

olbrzymia luna zaalarmowała straż po· P-O!Za budynkiem spłonęła również no Ino ustalić ich wysokości. Obliczają je w lżaru, przybył natychmiast na miejsce i 
żarną, która w sile 6 oddziałów natych- wocześnie urządzona kotłownia. Pastwą każdym raz.ie PONAD Mii.JON ZŁOT. zemdlał. Na miejscu do tej chwili majdu 
miast pospieszyła w kierunku ul. Koper- ognia padły nietylko mury fabryczne i 350 robotników pozibawionych zostało ~ą się przedstawiciele władz, którzy pro· 
nika. Jak się okazało, maszyny, ale znaczne ilości nagromadzo pracy. wadzą dochodzenie. 
PLONĄl TRZYPIĘTROWY OMACH 

c~ t~~~g::: ::;::~:: Zbrodnia krakowska w mrokach tajemnicy 
mieszczenie cały szereg mniejszych St d t Ol • · •• ·kl · · h T • · k b 

"' fabryczek. Ogień powstał na parterze U en ejnlcza" WI a Się W zeznan1ac • - 8Jemn1cza O )eta 
trzypiętrowego gm:ichu tkalni z1':1onkt. należała do bandy złodzieJ·skieJ· której· hersztem bul OleJ·niczak 

O godz. 5 robotmcy rozpoczynaJą za- ' ' 
zwyczaj pracę. Kiedy pojawiły się na . Kraków. 1 ?zerwca. t~erdzi, że kradzieży tych doP,uściła D~ej podał on, że po zabójstwie 
parterze pierwsze języki ognia, wśród W11adom?ść o aresztowamu morder- się w towarzystwie kilku złodziei. któ- wirz-ucił tasall{ do Wisły, a następnie ob-
robotników powstała w pierwszej chwi cy Lechow1cLa.. studenta U. ~·· Olejni- rych h~~ztem był Olejniczak. mył się i usiłował przeprać kosZ'Ullę, ud
H panika, wkrótce jednak opanowano ją c~aka, WyW?łala w ~r~kow1c ~!~zu- OleJmc~aik st~owczo temu zaprze- rzał jednak z..q:ala. jakiichś luKllzd, prze· 
i rzucono się na ratunek. Poczęto gasić m~a~ą sensacie. Jak _ 1uz donos11J~.my, cz a, ośw~adczaiąc, że opowiadanie straszył sie wiec i, ubrawsz.v mokra Je
ogień Niezwłocznie Jednak zaalarmo- w1z1a ldkalna, która się odbyła wczoraj dziewczyny Jest .czczym wymysłem. Iszcze i skrwawiom& koszule, poszedł w 
wano' również straż ogniową. w Przewoz!e, l!ie dala żadnego rezult:i- stdYż nlstdY w życiu Jej ole widział I kierunku K.rakowa· 

Akcja straży pożarnej, która praco- tu, a Przec1wme złodzieje~ nie był. . . Jak si~ dowiadujemy, Olejniczak nle 
wala pod kierunkiem komendanta dr. za.1~atwał1 naw~ spraw~· . O~lędzmy zwłok I:echoW'ICH dopro„ stanie TJfUd s4dem doraźnym, ale przed 
Gronmana była wysoce utrudniona Io- gdyż ,q1e1mczak ":skazu1~ 1'Ur>eln e .Hl- a~z1ly do ~ens~~Y n~ch r zuat t6w sat!e_m zwykłym. 
kalnemi warunkami terenowemi. ne m1e1sce popełmone~o -mordu. ~mze 1 Stw1er~zono rnez.b~c1e, ze rany na jego flMNIMl••••~ININMt9 

znaczny stosunkowo obszar posesji to, W k.tórem~ znaleziono zww.k1. . . ciele me pochodzą wcale od scyzorY1ka, 
jest jednak gęsto zabudowany i posiada Wypiera ~1ę stan~wc10 zna1omosc1 lecz . . 
wąskie uliczki, po których trudn0 jest z o~ą taJemmcz.ą kobietą, którą okaza- od narz~dzza ostrego •. podo1mego do 
poruszać się. ła s1e . ostrza siekiery. 

Ogień, który wybuchł na parterze 26-Ietnla .Tanina Prapąca, pochodząca . OleJ'!Jllc~ak P?cza.tkowo stanowczo 
tkalni Zielonki, natrafiając na łatwopal· z CzeladzJ. tw1erdz1l, ze zabóJstwa <lok~:mał Pl"ZY po-
ny materJał J>Od Sosnowcem. Prag11ąca ma za so- mocy wyirwainego LechoW11Czowi z ~ 
BLYSKA WICZNIE POCZĄŁ SIĘ ROZ- bą s~y~oryk~, lecz wzięty w krzyżowy ~ 

SZERZAC . bu~ą przeszl~ć·. . • .g1en pytan zeznal, że mordu dokonał nJ.e 
I natychmiast przeniósł się na pierwsze 9~~nadyWata JU~ k~ry w.1ęziem: z.a clę- s:yzo_ry~iem, lecz tasakiem, któr;; .kupił 
piętro, zaJmowane przez fabrykę „Bra· zk1e uszkodzenia ciała, a obe ... me na- " dniu A bm„ a wiec w przeddnen mor 
cl Naftali". Fabryka ta zajmuje rów- wet bez pytań, przyznała sle do popel- du, w składzie naczy1l kuchennych przy 
nież część drugiego piętra. Pozatem nlenla szerem kradzłeły. Pragnąi:;a ul. Grodzkie}. 

znajduje się tutaj równiet tkalnia Abra
ma Szefnera. Ogień strawił kolejno 
drugie i trzecie piętro budynku. 

Należy zaznaczyć, że za płonącym 
budynkiem stoi drugi budynek fabrycz
ny, który padł pastwą pożaru, nie dalej 
jak przed trzema laty. Na skutek ener
gicznej interwencji straży uożarnej nie 
dopuszczono do przeniesienia się ognia 
i dzięki temu budynek ten został urato
wany. 

Cały budynek trzypiętrowy SPŁO· 
ĄŁ DOSZCZĘTNIE. NAGIE śCIANY 

NAD RANEM ZAW AUŁY SIĘ. 
Nalety zaznaczyć, że aikcja straty by 

ła utrudniona również i z it,go powodu, 
że zapas wody na teren~e objętym pota
rem wyczerpał się, a pozatem nigdzie w 
pobliżu wody nie motna było mald6. 

Przyczyna pożaru nie została dotych 
czas ustalona. Według krążących wersyj 
w nocy jeden z majstrów uruchamiał 
motor. Iskra, która przytem powstała i 
padła na łatwopalny marterjał miała po· 

Uczenlca zabiła 

zbuntowanych chłopów 
na 1Dafqfeli arvsfołiroffd rumuńsłiłeł 

Bukareszt, 1 czerwca. 
Dzisiejsze dzienniki wieczorowe do

noszą o napadzie, dokonanym wct0raj 
popołudniu przez około 80 chłopów na 
majątek ksietny Cantacuzino w Coge
sca kolo Jassy. 

Napastnicy z.niszczyli cały inwentarz 
majątku oraz ubili całą trzodę, znaj
dującą się w majątku. Kilku ur.llędników 
majątku, usiłujących przeciwstawić się 

napadowi poturbowano dotkliwie„ 
Zbuntowani chłopi wtargnęli wresz

cie do wmętrza pałacu. gd:z.ie zdemolo
wali całkowicie urządzenie domowe. 
Najazd chłopów na majątek księżny soo J 
wodowany został przez wyr<* Sl\dOWY• 
moca. którego zar.ządwno peW10e t>rze·. 
sunięcia granic posiadłości na korzyść 
księzny kosz.tern maia.tku chłopów oko
Jicz.nych· 

r 

a tajemnica · hotelu· 
Areez~owanie konlidenia władz „ Norno-obg€zotowg€1a 

Warszawa. 1 C'Zerwca. 
Brygada obyczajowa Unz.ędu śled

cze o stwierdziła. że .w hotelu „Sport" 
pNJY u:l. Focha, w pewnych dkreślonych 
porach, organizowane sa orgJe erotycz
ne. 

zatorów. 
SztaJnberg został aresztowany. Od 

wielu lat był on runkcJonarjltlSzem władlz 
sanitarno - obyczajowych i . cieszył sit: 
jalkmajlepszą opilnją. . . 

prokurenta banku 
r 

K~l,kakrotnde urząd ś'ledczyi uirządtzał 
nlespod:Ziewane rewDzje w hotel1u, zawsize 

Białogród., 1 czerwca. bez rezu1ltatu. Nasuwało się ,przypu,-

Pozatem pooią.gn~ęto dl<> odpowie.dział 
ooścl kaimej ~h wtajemnil.lozonych 
portjerów hotelu, oraz wsip6łwłaśclclel1ld, 
O'hywatelk:i Warszawy, MaJewską 1 
K wLa:tlkowską. · (t) .Wczoraj, w centrum miana roze- soczenie, że dom jest zaopatrzony w po

gra1a się krwawa tragedia miłosna. - tajemne przejścia, któremi uciekaia u-
Uczenica 7-ej klasy rosyjskiego gimna· czestnicy zakonspirowanych bachanalii. Londyn, 1 czerwca. 
zjum, Tatjana Fomina, wtargnęła po po· Dochodłzenie doprowadziło ro rozwią „Daily Herald" w depeszy z Wa-
łudniu do mieszkania prokurenta banku zania zagadki. Okazało się, że konfiden shingtonu stwierdza, że ponowne · ujaw
wiedeńczyka Franza Vigdora i celnym tern zakonspirowanego domu rozpusty nienie sekretarza skarbu Woodina w 
strzałem z rewolweru, położyła go tru· był niejaki Sztajnber.c;, który przez swo· długiej liście osób skompromitowanych 
pem, poczem odebrała sobie życie. P~o- ie stosunk i .sr.1.1żbmyc, ~vied~ial Zf!ór.v ~ w związku ze spra?'ą doty7zącą . ~n~u 
kurent banku utrzymywał stosunki z każdej re\VTZJl, ktora su~ 1nzala odbyć i Morgana, spowoduJe obecme ustąpienie 
cczenicą. zawiadamiał o niei telefonicznie organi- sekretarza stanu Woodina. 

ukazał się 

Nr. 1 tygodnika 

-·-
„Co tydzień powieść11 

- oto wybór dobrych, war
tościowych, popularnych 
powieści i nowel, opowia
aań, artykułów i drobiazgów 
literackich. 

„Co tydzień powieść11 

- zawiera w każdym nu
merze jedną zakończoną 
całość powieściową. 

.ico tydzień powieść11 

- 1est najtańszym tygod
nikiem lekturowym, gdyż 
kosztuje tylko 

: 

I 

SO łJrolzy I 
Do nabycia u wszystkich I 

sprzedawców i we wszystkich 
· kioskachnac~łym terenie Rzeczy- I 
pospolitej„ . I 

•••••••••••••••• 
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K 'tk• • t K t • d '' Chc1 zmienić klimat ro I zywo " o p1en1~ za Fa::~.::·:z:!§~:!to:z:::::: 
„.,,. ~l'os" # •• upad~' po4 4o" _, ·lłnanso„,v„li wystąpił niedawno z ciekawym projek· 
I.li " ., „ "" • n • .„ 1• .„ „ tem na temat warunków klimatycznych 

W ybitny ekonomista niemiecki Pa·1kl, 1ardząc w głębi serca tego rodzaju I lerji typów jest Anglik Clarence ttatry, Europy i Azji, analizując szczegółowo 
wet Elbogen wydał niedawno dzieło pt. stosunkami i skarżąc się w listach, któ- wielki przemysłowiec, które10 świetna fakt istnienia stałych ciepłych prądów 
„Komety pieniądza", zawierające zbiór re znaleziono po jego śmierci, że nigdy karJera skończyła się w więzi nlu. Mi· w niektórych morzach, szczególnie zaś 
życiorysów i charakterystyk dziewięciu nie zaznał prawdziwej miłości. mo to jest on Jednym z „komet plenią- na Oceanie Spokojnym i Atlantyku. 
najwybitniejszych potentatów finanso· Kiedy w Paryżu popełnil samobójs- dza", upadek którego nie stanowi ie- Prądy takie mogłyby oddać kolos.al-
wych świata. two, nie wiedziano jeszcze, kim był szcze końca. ttatry zachował ogromną E 

· Sylwetki i koleje losu owych poten- Ivar Kreuger. Dopiero, gdy wyszły na równowagę duchową i optymizm ży- ne usługi. I tak np. ogrzewający uro-
tatów oddane są z niezwykłym polotem jaw Jego olbrzymie fałszerstwa I oszus· .:iowy. . pę Golfsztrom mógłby wyświadczyć jej 
i lite r::i cką wyrazistością, dzięki czemu twa, zaczęto widzieć w nim wyjątko.- W więzieniu ma numer 2534, co znacznie większe usługi gdyby nie 
książkę czyta się, jak zajmującą pe>- wego człowieka, stojącego poza wszel- uważa za dobry prognostyk, gdyż su- fakt, że akcję jego paraliżują zimne prą
wieść. kiemi ludzkiemi regularni - człowieka, ~a cyfr tej liczby daje 14 - liczbę lat dy morskie idące od pólnocnego morza, 

Najciekawszym momentem jest WY· który kwestje pieniężne traktował rów- Jego kary. któ h b · t K · kl 
nikająca z tej książki konkluzja, że kró- nie bez skrupułów jak sprawy miłości, Codziennie przychodzą do niego ad· ryc ra~ą Jes morze aryJs e. 
Iowie fortuny, których uważamy zazwy pragnąc w swej demonicznej naturze wokaci i finansiści i radzą z nim nad Gdyby więc zamknąć tę bramę mle-
czaj za bałwochwalczych czcicieli pie· zaznać wszystkich przyjemności życia. sprawami jego przedsiębiorstwa, w któ- dzy wyspą Nowej Ziemi, a lądem nie-
niądza, w rzeczywistości nie byli jego Najmniej znanym w tej ciekawej ga- rych jedynie on się orjentuje. wielką tamą, wtedy przeciętna tempe. 
niewolnikami, ale szli w magicznem ratura całej Europy a nawet i dalekiej 
przyzwyczajeniu po drodze, na którą Syberii podniosłaby się 0 parę stopni. 
wkroczyli, wspinając się coraz wyżej, f'2a1· "'DIDI. 'O l/l"lll;>~ara ti1JfJ"'r1·uQ~o Budowa takie]' tamy byłaby niebardzo 
póki nie stracili gruntu pod nogami. ~ "' „ .., .... .., .I '-' \:llAI 

Każdy z nich przedstawia jednak in- kosztowna. 
ny typ i opiera się na odmiennym świa· Jlr,;fleofoeo,.,ie 6odojq lefło re•uden,;j~ Niezależnie od tego Carlowitz wska-
topoglądzie. Lesseps, twórca kanału no '€opri zuie na możliwość „korektury" klimatu 
Sueskt·ego, bohater skandalu Panamy, Sł . k ś . C . l' k h K „ f M . . Japonii i Mandurji przez zamknięcie ynna z p1ę no c1 wyspa apn ma 1s owyc w ampan11, pro . amn, 0 h k' t dł ś · () 
był idealistą, fanatykiem pracy I komp· za sobą tradycje długich stuleci, jako przeprowadził z pomyślnym rezultatem ~1°rza c oc t iego lbą 0 , u!o ly1 

letnym głupcem w sprawach plenld· urocze miejsce wypoczynku. Czar wys- szereg badań na Capri. Tajemnka śmier . m., . co ws rzyma 0 Y znow ł J>P. V: 
nych. Nie przewidywał on wcale sideł, py odkrył cesarz rzymski August, który ci Tyberjusza nie została jednak całko· A~.neJ wody z północy ku po u moy.. I 
jakie sam na siebie przez swe przed- wybrał sobie ten zakątek na swą rezy- j wicie wyjaśniona. Imponujące dzi.ś jesz· ZJI. . d . d . dk i • 
siębiorstwa nastawił: Inni natomiast dencję letnią. Przedtem była to dzika i cze ruiny willi Jowisza, oczyszczone ło- t V'( J~ nyf!l 

1
1 b rurl wfpa u n~re 

wiedzieli dobrze, co się święci. zaniedbana wysepka, porosła krzakami, patą archeologów, sterczą dumnie na s YCJe e mia Y Y 0 os~ ne znacze 
Natomiast Strousberg, twórca „Eu- zamieszkała przez nielicznych greckich skale, jak orle gniazdo. Drutem kolcza- 1 ~obspłodbarcz~ dla k olbrZYt?kh tobszarów 

treprise", był genjalnym organizatorem, rybaków i pasterzy oraz stada kóz. Je- stym otoczono strzeżoną strefę, z której 11 Y Y Y s osun owo me osz owne. 
osobiście zaś skromnym człowiekiem, a dyną je.j osobliwością był olbrzymi ska- w przyszłości nie będzie wolno tury-1 
przegrany proces i wygnanie nie zła- mieniały dąb, któremu przypisywano ty storn wywieźć najmniejszego okrucha 
mały jego wielkiej siły ducha. w prze- siące już lat. I marmuru na pamiątkę. Rajskie jabłko 
ciwieństwle do niego Loewensteln, za· Opowiadano, że kiedy August poło- Archeologja stosunkowo późno zwró· 
równo Jak Kreuger, skończyli samobój- tył rękę na martwym pniu uschniętego ciła uwagę na górę gruzu, jaką przedsta było„. cytryną 
stwem. dębu, drzewo wypuściło nagle młode pę wiały rozwaliny. willi Jowisza na Capri. Powszechnie wyobrażamy sobie 

Loewenstein, którego nazwano „la- dy. Od tego czasu stało się Capri przed- W pierwszej połowie XIX wieku prze-
1 
słynne jabłko z drzewa porwania, jako 

tającym Belgiem", miał szczególną sła· miotem podziw~. Wyspa nal~żała do kopano . ją n~da.remnie. z~ ~szystkic~. najsłodsze jabłuszko, rozpływające się 
bość do lotnictwa, które pierwszy użył ~ea.polu, a pon~e:vaż cesarz chciał uczy- stroil:, ~te zna.i.du1ąc wy:iaśn~ent& ~agadkt I w ustach. Bo, przecież dla innego Ewa 
on do służby międzynarodowej. Wiecż- mć Ją swe~ m1~1scem ~oczyn~o.w.em, choc1a~ badania dały pod innym wzglę· nie porzuciłaby rajskich rozkoszy. 
nie w podróży, nie czuł się nigdzie w od~ł za mą większą 1 urodza1me1szą dem cieka~ rezultat. . , Tymczasem ostatnie badania wyka
domu, a nawet śmierci szukał przez lsch1ę. Ekspedyg.a prof. Mamrisa uzyskała zały że biblijnem Jabłkiem była •.. 
skok z aeroplanu, uciekając przed kata- Neapolitańczycy nie chc_:ieli. wierzyć przynaj~iej w wyniku swych. badań ce~ cyti-~na. 

_., ~tfofą , która 1roziła fe~o zawikłanym swym uszom, ale August ~1edz1ał .czego n.y materiał statystyczny. Willa - ~ZJlos1 Stare pisma m6wlą podobno 0 tern 
· nleresom. ch:e: W ten s~ób stało się ~apn włas s1.ę na skale 300 m~t;ów na~ pow1erzch· wyrażnie. Owoc, który przyczynił sle 

.Elegancki, sympatyczny, wyniosły, hOśclą cezarów i. modą rz.ymsk1~go dwo- m~ mO'rza, :'- mu:y teJ 1wyśok1e ~ 20 me- do wygnania pierwszych ludzi z raju 
neurastenik i sportowiec - mógl być r~. - Ce~arzow1 Tyberiuszowi wydała ~ro';V, czynią dztś Jeszcze potęzne wra- nązywat się „etrog''. ów owoc, naj
iiowoczesnym ideałem filmowym. Byl się fantaz.ia Ąugusta małostkową w ~to· zeme. . bardziej zbliżony ze znanych nam owo· 
hazardowym graczem, któreJDU obOdzl· ~unku. do ma1estat~ wład~y rzy~s~1ego . Pu~k.t środkowy stanowiły cztery ców do cytryny, jest po dziś dzień zna· 
Io, nie o zysk, ale o elekt ary. Ody je- 1mperiu~. Ażeby me budzić zaw1sc1 ~o- zb~orn1k1. ~a .wodę des~~zową,, k!lżdy w nv żydom w Palestynie i na całym 
dzie do Brazyljj i finan uje tam wielkie gów, of1aro~ał dwun~stu bóst~om O~im po1em~os~1 1ednego miliona lttrow. W świecie. 
zakłady elektryczn~, gdy foni slę, albo pu dwanaście w~pan1ałych . will, kto:e budowie 1ch. _zast.osowano. system u~rz~· Gdy odkopano w Palestynie stare 
pożycza pieniądze - ma na oku tylko ~ał .wybudow~c na Capn._ Jed~akze ~any do d~1s .dma: płaskie terasy 1 gh- wykopaliska, znaleziono pr6cz kamien
Jeden cel: dostanie sią do najwyższych naiwyzszą, p~św.1ęc.oną Jupder?~t, ~a- mane sk~ep1en;a. . . . nych strzał z przed 4000 lat pestki tych 
kół towarzyskich w Brukseli. trzymał dla siebie 1 przeżył w me1 dzie- W te1 to s1edz1b1e mieszkał w ostat-

1 

, , . ó 
Posl.ada on n D l l · k · ć 1 t Z 'k ł · · • · d · · · h I t h g · ' · śl' w,::i.sme owoc w. a rue uca e pa ac Ja się a . m ną w meJ 1 mg y go JUZ me a ac swe o zyc1a, meszczę iwy W . k' ób t e 

marzenie, mieszkanie w Charidge i w później nie ujrzano. Powstawały dokoła cesarz Tyberjusz, pogrążony w nieule- ,, 
1
1a 1

• spos. btkow?a cy ryna prz • 
Par~żu, urządza koncerty, nocne polo- tego legendy, które dziś jeszcze dodają czalnej melancholji, której objawów nic . ,ocpzydabsię w. Ja od tu T f 
wame z muzyką. Na śniadan1·e 3'ada t · · «'In « · b umieli zrozumieć ówcześni lekarze i kn ° 0 no wina spa a na eo ra· 

ei owyspl~ sz~-~e5o e:~k0 nibm' u. k 'k :•ta, który nazywał cytrynę w przeno-
pstrągl, sprowadzane pecjalnie aeropla statmo, .K.terowm ro ot wy opa- ni arze. , · . btl · p „„ L t któ ttó 
nem ze Szkocji i 0 trygi z Odessy. Pro- ~m „Ja nem ers11 . u er, ry -
wadzi pozornie życie bogatego próżnia- · maczyl Teofrasta, opu§cfł wyraz Per-

ka i fet!t zarazem doradcą flnan1owym ·,,M:ad:ame Butterfly" wywołała wesołos'c' sja" i zostawił już tylko „jabłko". Skąd· 
króla belgijskiego. U U że mógł wiedzieć, że w krainie, poJo-

Interesy Loewensteina coraz bardzieJ· ó ł ś i , ki j d i kl J kl .ł" żonej między Eufratem i Tygrem niema 
wkrac~ają na arenę międzynarodową wśr d publ czno c japons e ' z ę „europe s eJ wogóle iabtek? Cytryny natomiast 
komplikują się coraz więcej. Loewen- interpretacji były ogólnie znane staroiytnem światu. 
ste~n korzysta ze stałych połączeń tele· (x) Prześliczne, złotem tkane 11japoń- taką samą sensację, jaką wzbudiziłaby u Coprawda, w starożytnem Rzymie 
fonicznych, wydaje na depesze 5 mllJo- skie" kimona cieszą się w}el~ie~ powo-, nas japonka, .zjawi~jąca się. d~ śniada~ia używano cytryn nietyle do jedzenia. ile 
nów franków rocznie, a gdy jego sek· dzeniem elegantek europeisk1ch 1 amery w uroczystym stroiu oblubienicy z wian do„. zabijania moli oraz jako lekarstwo 
retark,i nie mogą nadążyć, używa dyk- kańskich. Kimono takie noszone jest za· kiem mirtowym i welonem. na reumatyzm, ale ceniono ogromnie 
tofonu. miast sukni domowej, przed południem i ! Gdy włoska trupa operowa wystawia- ich zapach. 

Z pogorszeniem się interesów przy. w czasie przyjęć bliższych znajomych i ' ła w Tokio operę Pucciniego „Madame W wiekach póżnieiszych cytryny 
chodzi rozstrój nerwowy, zamroczenia przyjaciół. Butterfly", obecne na przedstawieniu ja były w cenie, a w pewnej kronice z 
umysłu, ataki wścieklości, konieczność Każda z takich modniś przekonana ponki p

1
opr.ostu dław1. iły sbię hodł śm1k'echu i szóstego wieku, po Narodzeniu Chry-

pobytu w sanatorJ·um _ wreszci·e tra- . t . . . k' . t t t w rezu tacie na sa 1 wy uc a ta a po· st11sa jest nawet wzmianka o tern. ie 
1es , ze 1ei 1mono )es au en ycznem, h ł 'ć · t b b ł d 

giczny koniec: skok z aeroplanu nad . . k' k' . d . ·t . wszec na weso os , ze rze a y o prze pewien hodowca wyhodował w dolinie 
I Japons. iem tmonem 1 • umna 1es ' z~. wy końcem opuścić kurtyn . J I 
rnnałem La Manche, zagadka którego gląda lak egzotyczna Japonka. Otoz te ę nn anu cytrynę wagi 40 funtów. 
nigdy nie będzie rozwiązaną, wszystkie modnisie niech się dowiedzą, 

Ruina finansowa Loewensteina była że barwne „japońskie" kimona, które 
tragedią tylko dla niego samego - na· można dostać w eleganckich magazy· 
tomiast upadek OIUckstadta stał się ka· nach, są szyte przeważnie w Europie. 
tastrofą całej Belgji, tak samo, jak afera 
kreugerowska dotknęła calą Szwecję. A jeżeli pochodzą naprawdę z Japo-

Życie Kreugera o którym tak wiele enji, to tylko dlatego, że Japonia szyje 
pisano, osłonięte jest tajemnicą. Szuka- specjalne kimona na eksport. Prawdziwa 
nie jej wyjaśnienia w nieszczęśliwej mi:- japonka nie nosi barwnego kimona. -
Iości nie zupełnie jej rozwiązuje. Barwne kimona noszą tylko małe dziew 

Około postaci króla zapałek krąży czynki i kimona tych maleństw mają ta
mnóstwo fantastycznych legend. z fo- kie szerokie, powłóczyste rękawy, które 
tofraji wydaje się miłym, towarzyskim, stanowią przedmiot westchnień europej
przeciętnym człowiekiem, jakim w rze. skich dam. 
czywistości nigdy nie byl. Nienawidził Im starsza jest japonka, tern rękawy 
bowiem towarzystwa, alkoholu I weso- kimona są krótsze i materiał mniej ko
łych „obiadków". Spotykano go jednak lorowy. Zamężne kobiety noszą kimona 
w nocnych lokalach stolic w otoczeniu jednobarwne z materiałów zupełnie ciem 
kobiet z półświatka, pijanego do nie- nych. Złotem tkane kimona noszą tylko 
przytomności. W każdem mieście miał narzeczone. Taka platynowłosa europej 
inną kochankę, zmieniał kobiety, jak ka w kimonie wyglądałaby w Japonji co 
banknoty, rozdawał kosztowne ui>omln· najmniej niezwykle i wzbudziłaby tam 

Jak wygląda kostium bajadery? 
Mimo szczelnych szat tancerki hinduskie podkreślają 

. kaidy szczegół ciała 
(x) Tancerki, chcące tańczyć tańce umiarkowane i ta11czą~ w szczelnie za 

bajadery, w odpowiednim kostiumie, po piętvch szatach, działają bardziej podni~ 
stępują wręcz odwrotnie, aniżeli efek- cająco aniżeli działa widok nagiego ciała 
tywne bajadery hinduskie. Kostjum ba· Dzięki umiejętnym ruchom, mimo 
jadery w naszej interpretacji, to wąski szczelnych szat, wydają się raczej zupeł 
napierśnik bogato ozdobiony błyskotka· nie nagie, tak wyraziście potrafią poci· 
mi, wąski pasek na biodrach i cienki kreślić każdy szczegół budowy swego 
woal wokół nóg. Tymczasem hinduskie ciała. 
bajadery wcale nie pokazują swego cia· Kobiety hinduskie nie wstydzą się 
ła, a tylko tańczą w szatach szczelnie swego ciała i bardzo skąpo się ubierają, 
zapiętych pod szyją i opadających aż po co wcal~ nie nazywa się u nich nieprzy· 
końce stóp. ~woitością. Nieprzyzwoite są tylko ba. 

Nawet ręce ich schowane są w dłu- 1adery, które przecież tańczą w szatach 
gich, sięgających po końce palców, rę· szczelnie zapiętych, 
kawach. Ruchy tancerek hinduskich s~ 
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niezwykłe praktyki zarządu lSąd doraźny w Przemyślu 
grzegorzewskiej fabryki papieru . ·przeciwko morderc:g c:icaiki 

. . . Przemyśl, 1 czerwca. :dzłmierz Hatszczyc, obronę wnosł adw. 
. Wiino, 1 ·czerwca. spornym .dokult1}en.c1e byl zlozony pr~ed w dniu dzisiejszym rozpocznie się dr. Ludwik Grosłeld. , 

W Sądzie Ok ręgowym roZipa,tryWano otrzymarnem p1emędzy przez robotmka, przed tutejszym sadem dorainym roz· Dzisiejsza rozprawa dorazna wzbu· 
~prawę ślusarza; Józefa Serafim?~icza, uznał„ że sporną jest w tym wypa~ku prawa w trybie doraźnym przeciwko dza olbrzymie zainter~s?wanie w społe 
oyle~o pr~cowniilka Grzegorzeck1e1 Pa- ~westJa do kogo ten. dokUllTI~nrt. nalezal, Lajzerowi Bleksbergowl, oskarżonemu czeństwle I bilety welsc1a na salę sądO· 
bryJn Papieru. . . l wobec tego zrzekł się oskarzenria. 0 zamordowanie w celach rabunkowych wą zostały błyskawicznie rozchwytane. 

~a początk.u b1ez. roku 'Yobec zale.: Sąd Okrę,gowY wyniósł Serafimowi- ciotki swej, Chał lty Pfefferowej. Trwanie procesu przewidziane jest 
gama przez. fa;bryi~ę wspommaną, l?ensJI czowi wyirok uniewinniający. Oskarżać będzie wiceprokurator Wio na 2 dni. 

za 5 ty1godlrn SerahmOWllicz wymówrł pra •••m•••••mm••••••••••m•••m••••••••••••••••••••
cę. 

J edna:'kże Zarz.ąd nie dał mu możno
ści przepracowania ustawowego termtnu 
i ·Serafimowkz z.ostał zwoln'iony natych
miast z pracy. Po otrzyimaniru na1leżino
ści za wb. tydzień wezwano go do biura, 
gdz'ie miiało być przeprowadzone dblicze
nie za 5 zaległych tyigodni· · 

Po UJsfalenilll sumy SerafimowLczowi 
podano 'kwiit do podpisu, co też uczynił. 
Zaraz potem ośwdadczono mu, że braku
ją jakieś nairz,ędzla i dilatego fabryika po
trąca mu 10 zł. Obrnrzony tym podstę
pem Serafimow.Lcz chwycił ze stołu kairt
kę przez się podpEs:alilą i podarł. 

Serafimowicz uidał się po iiniterwencj.ę 
·do Inspektora pracy 63 Qlbwodu, dizljęki 
której należność otrzymał, zaś Zal"Ząd 
Fabryki zaskarżył Serafiimowkza do są

Ambasador chiński opuścił Moskw'= 
Rząd sowiacki sprzedaiB kolei wschodnio·chińską Plandżurn 

Berlin, 1 czerwca. jako państwa „półkoLonjalnego". nym w Moskwie i uza.sadni.ające prot~t 
Z Moskwy donoszą o interesujących Rząd sowiecki, aż do chwili apubli.- Chin przeciwko sprzedaży wschodmo· 

okolicznościach, w jakLch odbył się nie- kowania k0imunikaitu o.ficjalne.go, nie za. chińskie,j kolei, zostało podobno zatrzy
spodziewany wyjazd ambasadora Chin, wiadomił ambasady chińskiej o swoim mane przez cenzurę sowiecką. 
dr. Yena z Moskwy. zamiarze odstąpienia kolei wschodni.O· Jest to pierwszy wypadek tego ro· 

Ja.k się okazuje, ambasador chiński 

1 

chińskiej na rzecz państwa mandżurskie dza~u postępowania w stosunku do 
opuścił Moskwę na znak protestu prze· go. - Oświadczenie ambaiSadora Y ena oświadczenia przedstawiciela dyploma· 
ciwko traktowaniu Chin przez Sowiety, udzielone korespo:ndenfom zagranicz- tyc.zne.go obcego ;pańs1twa, a w dotych· 

· czasowej praktyce . sowieckiei, nie było 
jesz.cze takiego precedenisu. 

:ftras~na ~~Dlsf o „, •. //QQOl•O '-o Ambasador dr. Yen wyjechał do Nau
•w .._ ~ ff kinu, a;by złożyć szcze.gófowe spr.a wo· 

du za z·niszczende 1do1rumentu. 
W czasie przewodu sądowego, po ze

znarui111 szeregiu świadków p. prokiUirator 
O. Piotrowski, ustaHws<zy, że podip]s na 

Po powrocie z zabawy zamordował w bestjalski 
sposób rywala 

zdanie swemu rządowi. Stosunki chińsko 
s~wieckie jak się zdaje, weszły ponow· 
nie w stan pewnego naprę,żenia. 

Z kół zbliżonych do ambasady chiń· 
,skiiej w Moskwie, informują, że opinja 
rządu nankińskiego ma skłaniać się co
raz bardziej w kierunku porozumienia z 
Japonją, nawet za cenę znacznych 
ustępstw. 

Piotrków, 1 czerwca. 
Wieś Podolin była wczoraj terenem 

krwawej rozprawy, która dosadnie cha· 
rakteryzuje rozwydrzenie, jakie panuje 
na n.aszej wsi. 

Pomoc dla bezrobotnych 
na czerwiec Otóż w Podolinie odbvw.ała się te.go 

Łódź, 1 czerwca. dnia zabawa strażacka. ~. czasie zaba· 
(it) Jak się dowiadujemy, jutro od· wy doszło do nieporozumienia między 

będzie się specjalne posiedzenie zarzą- dwoma młodymi wieśniakami: Janem Ll 
du obwodowego Funduszu Bezrobocia bertowskim i Władysławem Czerkow· 
w Łodzi, na którem ma być rozpatrzo- skim. Powodem nieporozumienia, była 
ny wniosek w sprawie pomocy zasiłko- - jak zwykle - kobieta. 
wej dla bezrobotnych na miesiąc czer- Zajście to na za:bawie niie przybrało 
wiec. powa.żn.iejszych skutków, gdyż pozostali 

Chodzi o to, iż dotychczas Fundusz gościen ie dopuścili do awantury. Zaba· 
Bezrobocia przyzna wal zasiłki t. zw. wa, na chwilę przerwana. dalej potoczy 
półbezrobotnym t. j, tym robotnikom, ła się n·ormalnym, wesołym a bezkos· 
którzy pracowali tylko przez dwa dni kim trybem. 
w tygodniu. Ponieważ robotników ta- Późnym wieczorem Libertowslci, po· 
kich obecnie w Łodzi jut' n'iema~ 'Pun-· Wracający z zabawy, mfl'a'Cłnięty został 
dusz Bezrobocia chce zgłosić do zarzą- przez kilku osobników. Między. napastni 
du głównego o wypłacanie · zasitkQW kami -majdowaLs.ię . również Władysław 
t0n robotnikom, którzy pracml\' tyllfo' Czerkowski, ma.ny w okolicy awantur· 
przez trzy dni w tygodniu i zarabiają ntk. 
poniżej minimum utrzymania. Z tego Napastnicy rzucili się na Libertow· 
względu posiedzenie zapowiada się bar- skiego. i p0bili go tak dotkliwie, że na
dzo ciekawie. padnięty stracił przytomn-Ośe. Na znajdu 

jącego się w stanie bezprzytomnym wieś 
niaka posypały się dalsze razy rozwyd
rzonych chłopków. 

LibertowS'ki, po upływie kilku godzin 
wskutek doznanych obrażeń - zmarł. 

Cz.e.rkowski został ares.ztowany. Po-
11.cja prowadzi dochod.zenie, celem ujaw 
nienia nazwisk po.zostałych sprawców 
nieludzkiego mordu. 

Na czele ambasady chińskiej w Mos· 
kwie, po odje.idzie dr. Yena p·ozost.ał rad 
ca Wan-Nan-Dżu w charakterze charge 
d'aiffaires. 

Dziś sąd doraźny w Piotrkowie 
nad sprawcą bestjalskiej zbrodni pod Bełchatowem 

Piotrków, 1 czerwca. 
Dziś o godz. 9-eJ rano rozpoczyna 

się sąd doraźny nad zabóJcą handlarza 
trzodą chlewną Jana Kępy - Wilhel· 
mem Wildemanem z. Bełchatowa. 

Zbrodn~arz stanie przed sądem do
raźnym pod ciężkim zarzutem morder
stwa dla celów rabunkowych, które to 
przestępstwo, według nowego kodeksu 
karnego, przewiduje karę śmierci przez 
powieszenie. 

J akżeśmy już donosili, Wilde man za
bił swego byłego spólnika kilkoma u
derzeniami nożem w szyję, poczem, zra 
bowawszy Kępie 800 zt. - zbiegł. Po 
kilku jednak godzinach władze policyj-

ne zdołały wpaść na trop zbrodniarza 1 

aresztować go. 
.Rozprawie dorafoej przcwodnkzvć 

będzie sędzia is. o. p, Kieszczy{1ski. W 
imieniu prokuratury oskarża p. proku
ratcr Mojkowski. 

Obronę z urzędu mial wnosić po
czątkowo p. mec. Szafnlcki, w ostatniej 
jednak chwili przyjechała d.> Piotr1w
wa rodzina mordercy i oddała sprawę 
p. mec. Nowachowiczowi, który pudiąt 
SI(,, obrony. 

W jutrzejszym numerze ,,'Expressu" 
podamy dalsze szczegóły i przebieg pro 
cesu bestjalskiego mordercy, Wilhelma 
Wi;demana. Krauze pokonał Prohaską 

j)~iś de6jut łód•ftiefło siłac~o-'.fun"ODJSfiiee° Króliki zarażone rakiem i syfilisem °' 01alc:e • .'.Karleńsliim 
. Siłacz łódzki - Józef Synkow.ski ZOS·Jotrożniej, n.liż za pierwszym razem. Prz.ez zosda•g .•. zjedzone w re8łfounrcm ctji 

tał dopuszczony do kOtlikursu, z tym jed cały czas walki datżył do swych u~ub1?· Warszawa, 1 czerwca. wlarni przy ul. Żelaznej 16, Andrzei 
nak warunkiem, że najpierw słoczy wal· nych krawatów. - ·Prohasce uda1e s1ę Na teren kliniki dermatologicznej Uni Rombel. • 
kę .z Karlewskim, a gdy okaże się, ze po schwytać Kr.auzera w nelsona. Zdawało wersytetu warszawskiego przy szpitalu Lekarz wraz z posługaczem, którzy 
sia.da odpowiednie kwalifikacje, będzie się, że nic nie ul.'a~uje żydowskiego za· Dz. Jezus zakradli się nocą niewykryci udali się do kawiarni znaleźli tylko dwa 
walczył z pozostałymi zapaśnikami. paśnika od por.ażki, gdy nagle Krauzer dotąd złodzieje, którzy skradli 3 króliki króliki ze szczepionkami raka trzeci 

. Walka d~ch. tech:tików: ~zczerbiń· kontrata~em z. podwóP>;ego n~?11a roz- hodowane tam specjalne dla celów do- zaś, Jak się okazało, został jut ugoto
sk1e·go z K wanamm, me przyn10,sła rezul kłada ws~ód nieb}'.Wał~J em<>cJl cz~~·~ świadcz.a}nych. Na Jednym z nich był wany i spożyty przez gości oraz sa-
t a tu. - . . na ł~a~ w 22 m~uoie. . . . 1 · · · 1 zaszczeP,IOny syfilis, na dwu pozosta· mego gospodarza. 

Bud;iis w.a;I~zy~ wc.z.oi:.a.1 i;i1ezwykle ~z~s1e1sze walk.1 zapo~1ada1ą się .se~- łych - rak. Badany Rombel zeznał, że nabył 
bmtaln1~. Z11; b1~1e i kopa.me B1~le~1cza, sac~me. Pr~edewszystkie.m wymienić Natychmiast wszczęte poszukiwania króliki od nieznanego mężczyzny, 0 
ot~zy.mu1e ruemiec ~wa ostrz.ezenia. - n.ailezy rewanz.owe sp~anie Krau~era z doprowadziły wkrótce do ustalenia, że I którym przypuszczał, że jest · to wieś
M1a.st 1;1st~t~ować .mę, wafo~y on nadal Budru~e1!1, ktore toc.zyc się b~dzie bez trzy duże krółlki, nabył właściciel ka-• niak, płacąc po 2 złote za sztuk . 
brutalnie 1 wreszcie za lliledozwolone ostrzezen. - Krauzer ze sweJ strony ę 
ude.rzenie w żołądek _ zostaje Bud.rus oświadczył, iż walczyć będzie ta.kim sa· 
zdyskwalifikowany, a zwycięstwo przy· mym systemem, co Budrus. Pozate.m wal 
znano Bielewiczowi. ·c .zą: Szczerbiński-Gromow (d.o rezulta 

Decydująca walka rewanżow,a mię· tu), Kwańarni Prohaska (do rezultatu), 
dzy Leonkiem Grahowskiim a Kaw.a.nem GraboWSki-Czaja oraz ·debjut łódzkie· 
skończyła się zwycięstwem kolosa ze go siłacza Synkowskiego w walce z Kar
:'Jląska. Z pierwszego nelsona wiedeń· lewskim z Warszawy. 

Miljard marek I Samobójstwo w kinie 
na walkę z bezrobociem 11 ·letniego chłopca 

BERLIN, 1 czerwca. I Warszawa, 1 czerwca. 
~abinet Rzeszy uchwalił w środęl Wcz-oraj 0 godz. s wieclorem w ki-

czyk 01swobodził się przez złapanie lin. •••••••••im••••
Po kilku minUJtach Leonek chwyt.a Ka-

Pf'OJekt .usta'!y, na pod~tawie której mi- nie „Gloria" (Marszałkowska 110) w 
nister fmanso~ upowazniony został do czas.ie wyświetlania fi.lmu „Gdybym 
wydania bonow na sumę Jednego mil· miał miUon" bileter usłyszał jęki docho-

wana w pon1owny neLson i już nie pusz· 
cza, „masując" przeciwnikowi głowę. -
W 33 minucie kbntratakiem z nelsona, 
zwycięża Grabowski. · 

Mistrz Legji warszawskiej Gomola 
natrafił podczas debjutu swego na nie· 
zwykle groźnego przeciwnika: Czaję.
Nadludzko silny Czaja, bawił się Gomo· 
l ą , rzucając go jak piłkę po ringu. Już w 
drugiej mi.nucie Gomoła legł na łopat
kach. Omdlałego znoszą z ringu. 

Wiele emocji dostarczyła publiczno
ści decydująca walka Krauzera z Pro· 
haską. 

W pierwszern spotka.niu tych zapaś
n ików wa lkę prze rwano wskutek wypad 
ku Krauzera. Wczoraj Krauzer walczył 

Nowy kodeks karny 
w Niemczech 

Jarda marek. dzące z końca sali. 
Kwota ta ma być przeznaczona na w jednym z ostatnich rzędów sie-

iws~edł Ju2: w tycie 
walkę z bezrobociem. dział młody chłopiec z przeciętem gar0 

dłem. Seans nielwlocznie przerwano i 
wezwano leikarza pogotowia, który u· Berlin, 1 czerwca. Rewizja w „Domu Hitlera•• 

w Wiedniu· (t) Dziś, ogłoszony został w „D.zien
niku Ustaw" nowy kodeks karny. Ko-
deks ten przewiduje niezwykle surowe Wiedeń, 1 czew.~a. 
kary za obrazę rządu lub wystąpienia Przed południem przeprowadzono z 
antypaństwowe . Pojęcie antypaństwowo poleceniia władz sądowych rewi1zj~ w t. 
ści nie jest dokładni e sprecyzowane i da , zw· Domu Hit lera w Wiednilll, w którym 
je duże pole do swobodnej oceny. Poza- 1 mieś ci si·ę central na siedzvba partii naro
tem przewidziane są surowe kary za I d'O\VO - socjalistyci.ne?. 
przyvvła.s zczenie pieniędzy ska rbowych. J ed nocześnie przeprowadzono rewi-

Prasa niemiecka omawiają c nowy ! zję w bi1ur::ich zarządu okręgowego par
kodeks karny, twierdz'a, iż jest rn~·owy, tji hltle-rowskiej. 

dz.tern chłopcu pomocy. . 

Okazało się . że jest to 11-letni ucze•'• 
Władysław Urlich, k tóry podciął sohic 
brytw a gardło Rannei:;o po opatrun ku 
prz,ewieziono do matki na pl. Grzybow-
ski 1. · 

Samobójca jest synem ś . p. inż. Ur
licha, jedn ego z współwiaścic i e li ol
brzy mi ej posesji i bazaru przy pl. Grz.v 
bmvskim 1. Mi,eszka u siosfry ojca przy 
ul. KoszvkoweJ. · 
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na kolonje Dzieci · jadą 
. Smiejm.Y się!.. Spadek konsumcji odbił się w fatalny 

Wojciech Konewka ciężko zaehorował. Po Sp 0 SÓ b 0 8 l C h Z d ro Wj U 
wyczerpaniu wszystkich domowych środków, po- Miasta są, jak wiadomo, głównym zmniejszyła się bardzo poważnie. 
ahm.owi.ono wezwać z pobliskiego miasteczka le- konsumentem artykułów spożywczych. Zaznaczyć należy, że spadek. kan
kana. Lekarz przyfechał, zbadał chorego, zapi. A im większa jest konsumcja miast, tern sumcji w zakresie mięsa i chleba me zo
aał lekar.stwo i orzekli lepsza jest sytuacja rolników i to wspól· stał nicze.m :wyrównany, gdyż nprz .. w za 

- Tr~eba choremu trzy razy dziennie młe- nie ·wpływa ~na . p0dniesienie się dobro- kresie nabiału różnica konsumcji między 
rzyć temperaturę, · Ma pani termometr? bytu w kraju. Niestety, wskutek kryzy- grupą najniższą, a najwyższą wynosi 235 

- Nie. k 162 N · „ su i ogólnego zµbożenia, onsumcja w proc., a warz.yw - proc. 
- . ~ to trzeba go kupie. . . miastach spada coraz bardziej. Obok zastoju w produkcji i hand~u, 
Woic~e.chowa poszła do m~asta, ale omyliła Badając budżety rodzin robotniczych taki znaczny spadek konsumcji !est ZJa· 

1lę. Zam1as~ termometru kupiła barometr. N~- 1 w miastach, stwierdzono, że rodziny, w wiskiem groźnem dla zdrowi.a hzy~zn~-
1tęp~ego dma lekarz przy ponownem badaniu których na jednostkę wypada rocznie go młodych pokoleń. Złe odżyw~an~e 
pyta. . wydatków 599 złotych, wydają przecięt· wogóle, a zwłaszcza zbyt małe spozyc1e 

- Jak się eh~ czuie? nie na żywność 509 złotych, przy wy· nabiału, warzyw i cukru, jest przyczy-
- 'rr.ochę lepie1: datku zaś 1200 zł. - 767" zł. Jasną jest ną, że dzieći robotników, wstępujące 
- Mierzyła pani temperaturę? tedy rzeczą, że im większe ma d<><:hody do szkół, są słabsze, niższe wzrostem i 
- Tak. !· warstwa robotnicza, tem więcej może mają mniejszą wagę, aniżeli te same dzie 
- No i co termometr wskazałf wydawać na żywność, a różnica na jed- ci z warstw zamożniejszych. To powodu-
- Mokro i wii\try. ną osobę wynosi przeszło 250 zł. rocznie je również częstsze zapadanie na zdro-

•: • Obecnie, wskutek bezrobocia zubo- wiu wśród . ubogiej dziatwy. Dzieci ze 
~ . Chicago sądzą ~e:°nkowego zrodzie1a, zenie ludności jest tak wielkie, że naj- sfer robotniczych są skłonne przede-

przy apc;nego .. ~ drobnei radzłeży. . . wyższy wyda tek na żywność nie prze- wszy,stkiem do choroby płuc. 
- rięć~iesi~~ ~olarów kary - mówi ~ędzia. kracza sumy 599 zł. Szczególnie spadł Powyższe mając na uwadze, minist~r-

u...a- Osk,arz<>ny n~ ma tyle . - . ~yw~ Slę ~o-, wydatek na chleb i wogóle na potrawy stwo oświaty zaleciło, aby w roku bte-
.,.,....t -;: przeszuk em ?1~ ~ys.tkic kiesz~e.„ mączne. żącym we wszystkich miastach zorgani-

- To nic„: -::--- odpowiada sędzia. -. Puś~ć g~ Tak samo, jak wynika z obliczeń zowan.o w dużym zakresie kolonje i pół-
w tłum! •ii~e spus:ać z oka, by me uC1ekł 1 głównego urzędu statystycznego, jest ze kolonje letnie dla dziatwy szkół powsz. 
pn:ypro:wa ić u ~ ::· 1 spożyciem mięsa. Bud.żet robotnika naj- W ciągu kilku tygodni, spędzonych na 

· * niższej grupy, przeznacza na mięso rocz- wsi, w czasie których dzieci otrzymają 
Parasoli:zyk wraca późno cło domu. W gto: nie od 20 do 69 zł. Ponieważ zaś bezro-1 należyte pożywienie, dojdą one do sił i 

wie mu sŻu;ni. Zat~cżając się lekko, wchodzi do bocie przesunęło całe masy pracowni· i zdrowia i bedą mogły przetrzymać przy 
sypialni. Zapala świątło. ków do niższej kategorji, w rezultacie szłą ·.zimę. 

Nagie. z~a siadła na łóżku: nietylko konsumcja chleba, ale i mięsa 
- A.ntoś? Już jesteś? Gdzieś słę cholero włó 

czył ~ tef pory? . 
- Dorclu droga, tylko . się nie · denerwuj. Jest 

dopieio pierwsza god,zlna... 
W tef aameJ cliwili zegar wydzwania godzinę 

trzeci11. 
- Czy on pijany, czy co? - woła Parasol

czyk. - Trzy razy powtarza jedno i to samo. 
•• _. , 

Podróżny do portjera hotelowego: 
- Jakie s11 ceny pokojów? 
- Na pierws:em piętrze 30 złotych, n.a dru-

4fem - :15 zł., a na trzeciem - 20 z!. 
- Dziękufę - mówi gość ł wychodzi. 
- Czy ceny Sii· za wysokie? - pyta portjer, 
- )Jler mój panie, tylko hotel jeał za aiski. 

•• * - Pomeranc, ofermo jedna, na co masz uwa-
tać, czyszcz*c karabin? 

- .!".la ·numer, piUlie kapraL 
- A dlaczeao? 
- żeby się upewnić, ie CZ'fllZ~ sw6j kara-

bin, a nie inny. 

Hallo! Tu rodjo! 
PROGRAM ROZGł.OśNI ł..ODZKIEJ l 17.~17.55: ·Odczyt aktualny. 

POLSKIEGO RADJA. l7.5S-18.00: Odczytanie programu n_a dzieli na· 
CZW ARTEK, dnia 1-go czerwca. stępny. 

11.40-I LSO: Codzienny Przej!la,d Prasy Pol.&lciej. 18.00-18.45: Muzyka lekka i ta.necz.na, 
11.5()-11.SS: Komuniikat meteorologiczny dla ko• 1845-19.00 ;..Skrzynka pocztowa łód"Dka•• 

munikacji lotniczej. omówi Retl, Jan Pi.otroweki. 
11.SS-12.05: Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał 19.00-19.~: · RO<ZmaHości. 

z Krakowa. 19.20-19.30: Komunikait Izby Pn:emyełowo-Ha.n· 
12.0S-12.10: Odczytaniie programu n.a dzieli bie• dlowef w Łodzi. 

ł~y. 19.30-19.45: Kwa.drans lriiłe'!"llcld - 11 Sa.bałowe 
12.10-13.20: Muzyk.a z płyt g~fonowych. ba;ki•' - wygŁoosi p. J'81!1 Gałdyn. 
13.20-13.25: Komunikat meteorologiczny. 19.4S-20.00: l>ruowy Dzienniik Radiowy. 
13.ZS-15.10: Przerwa. 20.0Q-21.30: Muzyka lekka. Wykona.wcy: Orkie-
15.10-15.15 Komunikat Państw. Inst. Eksport. etra P. R. pod dyr, Starusła.wa Nawrota, Ste-
15.1~15.25 : Komunikat gospodarc.tf. - · fa.n.ja Miller<J\va ':(~) · t prof."L. UMteiń 
15.ZS-15.35: Płyty gramofon'O'We. . akom,p.). W przerwie: Wiadom,ości sporto • 
15.35-15.5() : Odczyt p. t 11Kobieta z przed- we, ()IU dodatek d.o Pra-s, bziennika Ra.dj. 

µiieścia" - wygło.si p. Helena Bog.uszeweka, 21.3()-22,15: Słuchc>wlska: „Syrena'' podług_ _Go-
15.5(}-16,25: Płyty ~ramofonowe. muiLilokiego i „L~kcja talica" podług Klemen-
16.25-16.40: Lekcja ięzyka f?1&I1ooelcief0 (kurw sa Jun.oeą . 

średni). Lektor . .P. L. Roquigny. 22.15-22.55; Muzyika ta.n.ee.ma. 
16.~17.00 : „Jan Władysław Dawid, falko ucro· 22.55-23.00: Komunikaty meteorologiczny i po-

ny i pedagog•' - wygłosi p. Henry«c Lukiree. lieyjny. 
17.00-17.40: Płyity graanoroin.CJ1We. · 23.00-241()(): Muzyk.a Wieczna. 

~~~ n 

~ /wlt!lle\ '4! ńfnhfelótf?; .• 
Konkurs kinematogra

ficzny w Paryżu 
Jedno z paryskich kin aktualności 

ogłosito w tych JniaG:h ciekawy kon
kurs dla bywalców tego kina. Konkurs 
zatytułowany jest „Belle Va~nces" 
„Piękne wakacje) i żąda od uczestni
ków odpowiedzi na szereg pyta!1., do
tyczących jednego z filmów, wyświet
lanych w kinie. Film pokazuje pewien 
monument, często zresztą widziany na 
ekranach. „Jak nazywa się ten monu
ment i jak brzmi nazwisko jego twór
cy? Jakie inne słynne dzieło wykonane 
zostało przez tego artystę? Jaki inny 
monument stanowi odpowiednik do mo
numentu powyższego? Kim jest czło
wiek, o którym mowa w filmie, a który 
za czasów Napoleona dokonał wielkich 
zbrojeń i odniósł wielkie zwycięstwo? 
Kiedy umarł ów bohater napoleoński? 
Pierwsze trzy cyfry, liczby daty jego 
śmierci, tworzą datę pamiętną„. Jakie 
zderzenie jej odpowiada?" 

Laureaci konkursu otrzymają na
grody, w postaci bezpłatnego spędze
nia czasu w kilku miejscowościach nad
morskich. 

/(<M71,~~~ . . ,,., ~ . -~ ... 

TEATR MlEJSK.L 
Jnzeze tylko cza.s kr6t.ki - dziś, jutro i po· 

jutrze utrzyma się n.a afi.s7.:u seM&cyjna - pi.erw· 
8Zorzędni.e z.a.grana 11Z>tulc.a J, T~y 11Friuleim 
Dokbor", , 

INAUGURACJA SEZONU TEATRU LETNIEGO 
W PARKU STASZICA. 

DziA, w c:r;awrtek, o godz. 9-ej W"Wezorem 
inaiugut"acja H•WliU Tea.tru Letnie4o w •ympa• 
tycznym, pełnym zi~leni i Wwdietego powietrza 
p:uku Sta.s.zic.a. Dana będzie wesoła wiedel\aka 
komedia Ebermayera i Ca.mmer~hn ,,Got6wka". 
Ruchome oszal<>wani.a obron.il\ widzów pl'Ud 
ewe.ntualnym chłodem. - Powrót tiria·mwajami 
za.pewni on y. 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 
Dziś o godzinie 845 wi-eczorem powtórzenie 

wczorafnej premiel'l" niezwykle cieka.we! i arey
wasołej komedii w 3-oh akta.eh P. Fr&m i L. 
Hirechfetda p. t. „Inrtena z Ameryki\''. Retyserii 
A. Góreckiefo. · 

B.ilety w cenie od 40 i?OCT do zł. 1.50 

P "I • • 'I '' ry zawsze w porę umiał się pohamować - Tak jest - upewniał ją dozorca. Ozwo Cle nam Zyc · 73 I była mu .zato niesłychanie wdzięcz - Dwa dni temu zjawili się tu jacyś 
· ' ' . · ••• na. starsi państwo... Było dużo rozmowy, 

Pozwalała mu gładzić swoją dłoń, dużo placzów ... Godzinę potem zajecha-

Powieśf sensacyjno-społeczna. Napisał Andrzej Zańskl udawając, że nie zauważyła tego, że to auto, wsadzono do niego chorą ko
młodzieniec zbyt długo przytrzymuje ją~bietę z dzieckiem, mnie zaś nieznajomy 

STRESZCZENI. E POCZĄTKU POWIEśCL I szybko na posadzce i wyrwał ścierecz- w swoje rozpalonej ręce. starszy pan wręczył klucze, zapłacił 
Halina . ~aie~U, bezrobotna. rt~notypist- kę z rąk dziewczyny. Coś wprawdzie ostrzegało ~ją, że nie reszte komornego i kazał wymeldować 

~~if:z~a~~~:~;":t~; st:. 7.vcra. \)osta.. -. Po1!1ogę pani - zawołał. - Pro- powinna przedłużać tej zabawy i igrać Milczyńską ! 
Przeszkodził iel w tern szofer Paweł szę stę me fatygować! z ogniem, który może ją pewnego dnia Tyle wiedział dozorca. 

PrzybOT, u którego znalazła chwiloWY 1>rzY- Dostojne prochy hetmanów, kaszte- spalić - niemniej nie miała siły, ażeby Rajecka domyślita się, t.e nieznani 
tułek. . . . Ianów i wojewodów - świetnych an- przeciwstawić się nadciągającemu nie- państwo musieli być widocznie rodzica-
pos;ge w~~~hi~~;t~~~~~ Jiall~~et~~~jYR:~~ tenatów rodu Zab.arskich, spoczywająche bezpieczeństwu. mi zmarłego Milczyńskiego, którzy po 
Zba,raskiei, a Paweł zostaje &łynnvm b()k· w marmurowych 1 cynowych trumnac - Zbigniew jest szlachetny - rozu- latach odszukali synową, a widząc jeJ 
serem. w podziemnych kryptach kościółka de- mowała - i zawsze potrafi się opamię- fatalny stan, wzięli ją pod swoją opiekę. 

Kuzynka młodego ·hrabiego Zbigniewa mbiankowskiego przewróciłyby. się chy tać skoro zaapeluję do jego rycersko- - Bogu dzięki - pomyślała Rajec-
~bck~~j~iego ·odnosi sie niechetnie do Ra· ba w grobie, gdyby ujrzały swego pra- ści.' Wprawdzie pożąda mnie, lecz ży- ka - że znów dwoje rozbitków życio-

tiaJlna . wywarła na Zbigniewie olbny. prawnuka, jak klęcząc obok eks bony, wi przytem dla mnie tyle przyjaźni... A wych znalazło tratwę ocalenia i nie zgi
mle wrażen i e. co nie uszło uwagi hrabianki pomaga jej wycierać zabrudzoną posa- ·ja potrzebuję teraz tak bardzo przy- nie w oceanie nędzy! 
Izabelli. Izabella Jesz.cze mocniej nienawi- dzkę.... jdnl! · I przestała interesować się dalszym 
dzi Haliny, . I 

Faweł Przybor, który w międzycza.&1e Mote nie czułaby się tak samotnie, osem nieszczęśliwej, która znalazła 
zdobył sławę asa boksu polskiego, w decy- gdyby znów spotkała Pawła. Niestety, możniejszych protektorów, aniżeli ona. 
dującej walce z Leforchem ponoei klęskę. ROZDZIAŁ CZTERDZIESTY dopiero po trzech dniach daremnych Zato tern żwawiej zakrzątała się ko-

Wskutek niecne! intrygi Izabelli traci PIERWSZY. starań i wypytywań się zdołała otrzy- lo odnalezienia adresu Przybora, co też 
Halina posadę bony malej Reni. d d ł · · · tk · 
kowal się ·hT, Zbignieiw, kitóry tet wynajął POMYŁKA. Imać jego a res. u a o stę JeJ ca owicie. 
dLa nitej ełeg:i.nck~e mieszka.cie. . Równocześnie dowiedziała się z pism Była sobo.ta, sz.óst.a wieczór.. A~z-

Uptynęty trzy. dm. . . o fatalnej prawdzie,·· że młody bokser, kol'\\;'1ck h.rab1a Zb1gmew ~apow1e.dzia! 
__.. ~ Poco · być ordynarnym i brutal- łiahna urząd~1ła s1.ę . Jako tako w który podczas, swej ostatniej walki z swoJą . wizytę, postanov.:1ła . RaJecka 

nym - rozumował - skoro niedługo swem nowem m1eszkamu 1 poczęła roz- Leforchem złamał rękę, będzie musiał udać się do Pawła w odw1edzmy. 
plękne te ramiona same oplotą mi czy- myślać nad · przyszłością. Miała w ręce raz nazawsze wycofać się z ringu. Ubrała się bardziej starannie nie 
ję„. Jakże ·wtedy cudowniejsza i stod- maty .kapitalik, .była. 'Yię~ na j~kiś +czas Dnia poprzedniego ~ybrata -;ię w od- zwykle, .kokieteryjni~ naw~t. . 
sza będzie rożkosz, która mnie czeka„ u~ezpieczona,. memmeJ me chc1~ła .rwo w:edziny do P.ani Milczyńskiej. Rzuciwszy ostatnie .spoJrzeme w lus-

1 pohamował się. mć nadaremnie swego zapasu· wolata .. . ó. . · t k 1 d k . ·t 1 tro, skonstatowała z memałem zadowo~ 
Zwracając się z · udanym uśmiechem znaleźć jakieś zajęcie . Le~z ~r .zn~ s. u a a .0 Z'lm .nt7 yc 1 leniem. że jednak jest piękna. 

do gospodyni, powiedział: łirabia Zbigniew Zbaraski, który co- drzwi kht~i. z~mie~zkałeJ przez biedną - Chyba, że spodobam się Pawłowi 
- ·Przepraszam bardzo za moją nie· dzień, bodaj na godzinkę, wpadał do wdowę; mkt st~ me odzywał. - uśmiechnęła się sama do siebie, po-

:·'.ręczność.„ Wylałem póf'filiżanki i po- mieszkanka swej przyjaciółki, upewniał . Złe µrzeczucte szarpnęfo ser~em Ha- prawiając zalotnym ruchem pukle 
•ilamitem pani posadzkę! ją, iż ma na oku świetne dla niej zaj~- !my~ . . . swych jasnych włosów. 
· _ Nic nie szkodzi - odparła łialina. cie. Dlatego też zaniechała dziewczy- Czyiby n i es~częśl.rw:i ~m~rht? . . Nagle ktoś zadzwonił. 

Poćzem nalała mu świeżej herbaty i na zamiaru umieszczenia w pismach kil- ~cc~ uspok?1ł.a się, us~,,,.,~c.am:.1Jąc Halina pewna, że przybywa Zbig· 
·!dckłn. na podtodzc, ażeby wytrzeć ku oitoszeń. i ż młoda bona, o doskona- suh.1c . ;•e pn:ec1ez w :: ·i -'.. r•Jbie i·?J z:tszfa niew, otworzyła drzwi. 
:ic~rcc zlrn wielk a. wi lgotną p l amę. I 1vch refe rendach. poszukuje pracy. Z!%t:i:.: na lepsze. Lecz pomyliła się. 
Mimowoli dotlpięła głovvą kola n mło- 1 . Uf~ła w szl achetność i„dobre ser.ce . Z ni~pe"'.ności wybawi~ ja doz?rc;a, . W ~rogu stanał wysoki, dość elegan 

J?. icrka. Zb1gmcwa. Wyczuwała. 1z rozbudziła mformuJąc, ze lokatorka teJ nędzneJ no- ck1 męzczyzna w bobrowem futrze, wy-
łirabia wzdrygnął się. Jakaś iskra zmysty młodego ·człowieka, że obecność ry wyjechała. glądający na jakiegoś hreczkosieja z 

r: lcktryczna przeleciała przez jego je- jej rozpala· go niemal do białości --· nie· - Wyjechała?. --" zdziwiła się Hali- prowincji, 
:;testw o„Mtody arystokrata przyklękna.ł mniej oceniała wysiłki młodzieńca,. któ- na. · · (Dalszy cłąrr futtol. 



., 

STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI. Znowu nasrtała cisza. Czarny Sokół myśli, że sz.pi·egów należy się obawiać ten sposób. że nam1erw piszą kartke 
Ela Robertson, piękna woltyżerka I Rex w dalszym ciągu medytował nad roz- tylko podczas wojny„. O, nie ... Szpieg białym atramentem .. I · tak · bywa ... 

słynny akrobata , przygotowuJą sie w wo- wiązaniem tej zagadki. to żołnierz, czynny właśnie w czasie Wtedy musiałbym mieć · odpowiednie 
zie cyrkowym do występu. Oboje ~ą o- Tymczasem Stęga, słysząc wszyst- pokoju ... Dajmy na to, przyłapali gdzieś przyrządy do wywołania tych białych gromnic szczęśliwi, gdyż jutro ma sle od· 
być Ich ślub. k-0 w pierwszym pokoju, wsLcząl roz- jakiegoś chłopa, który kręcił się koło liter... · 

W piękne! woltyżerce kocha sle skry- mowę z jegomościem, stojącym za koszar ... Zrewidowali, znaleźli pod pod- Podsunął kartkę pod światło i przy 
cle klown Friko oraz pewien stały hywa- szynkwasem Była to oczywiście celo- szewką kartkę, zapisaną jakiemiś zna-J glądał się jej uważnie. Wsżyscy wle-
!eQ cyrku,_,którego nazywają „młodzieńcem lwa robota. · kami... Nikt tego odczytać nie może ... pili weń niecierpliwy wzrok. • . 
ze p~ra:istęple Eli, na arene wpadł lek· . - Ciężko. proszę pana żyć w dzi· Do mnie 'Laraz ... I powiadają: „Panie I - I zdaje się, że miałem racje„. ta 
ltlm. spreżystym krokiem Rex. Akrobata s1e}S'Lych czasach - zaczął malarz - pułkowniku Matwiejew. bardzo prosi· J kartka pisana jest białym atramentem· 
zawisł na kotwicy pod kopula cyrku. Bardzo cięż.ko... my, żeby pan był laskaw odczytać nam Pozwolicie panowie, że wezmę ją · do 

Rex spada nagle z trapezu wśród oa;ól· Jegomość. stojący za ladą nie byt ten dokumencik, bo to papier ważnego j domu. mam tam jeszcze trochę daw-
nego Drze.rażenia. "d ć byt · k d ' d·k. · ' t " O t k ó ny h dó t · b "d · j ' j Zabierają go do szpitala, gciile akrobata Wl a Z lllO S ory ? p~gawę I zna·czema pans woweg-o ... • a m -

1 
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traci obydwie ręce." Mruknął ooś pod nosem i zamilkł. wili· .. A ja wtedy brałem do ręki ten 

1 

treść·.. • . · 
M,łodzieniec „ze sua.mą" •YD me'1n.ata Stęga musiat sam podtrzymać roz- papier i tylko okiem rzucę. a potem pół - Gdzieżby tam pan - zabierał .. tę . 

~l~~:;:~go E~~b~tęS~an~e;~~u.0:tie ~ol~ mowę.z . . godziny gadam iak gramofon... Taka, kartkę do domu ... Zaraz niusitrl.y · mieć 
tyterka przekonywuje go 0 ·eweJ m'llości. - . ar?blć trudno.„ Sz~zególme. gdy to była służba. proszę pana„. \ten adre~!.. To zbyt ważna . sprawa!-„ 

Po kilku tygodniia.ch Rei: podniósł aię z człow1elk zadnego fachu me zna ... Dziś W tej chwili otwarły się drzwi od, Zasęp!ły się twarze · zwolenników 
ł6tka. . tylko fachowiec może zdobyć jakiś '.la- drugiego pdkoju i na progu stanął i Czarnego Sokoła. Z powątpiewaniem 

F~:.ko n.a&1!wa mu pode1nenie, te nie był robek ... Inteligent nic nie wart... Czarny Sokół. 1 patrzono na carskiego . .' pułkownika, to meszczęśhwy wypadek, lecz uplllJ)()wana . I k Ó 
zbrodni;a. Nieszczęsny akrobata przypo.:ni· . MóW'll ?'b~ym akc:entem. zdradza- Popatrzał najpierw na Stęgę, po- i t ry pocił się nad tajemniczym sżyf-
na aob1e, te owego fata.lnego wieozoru przy Jącym Rosiamna. Męzczyzna z za la- tern na sprzedawcę i przysunął się do rem. nie mogąc nic \\'.YffiY,śleć. 
lm;ie ~tał Jon.ny, który ru tut był karany u dy przysłuchiwał się mu uważnie, lecz lady. Stęga podniósł się zlekka, spoj- Nagle Stęga puknął się w· czóło i 
kradzież. · b ł d ' ł · ł b h · k k ł Po kitku tygodniach Rex wrócił do cyr· me ra u zta .u. w rozn:ioWle·. rza na przy ysza, a ust piwa pociąg- r zy ną : , . 
ku. _ Czuł się -iednak tle, wśr6d kołeg6w. - A dawmeJ bylo macz.eJ, prosze nął, wąsy otarł i mówił dalej: - A no przecie!.. Zaraz wiedziałem, 
Miał wratenie, te Jec.t niepołrizebny. pana ... - cfągnaJ da1e.J Sten tym sa- - Tak, proszę pana ... Ktoby powie- że tak będzie!·. . · · 

Tymczasem ck> ~tanleckiego zwróciła sic mym akcentem - Zupełnie inaczej ... dział, że ja bylem pułkownikiem car- Uszczęśliwiona jego twarz wskazy-
dawna Jego . przyiaciółka, Re~a Szybska, Pracowało słe w e.lef)"anckim pałacu skiej armji, co„ Że byłem postrachem wała na to, że Stę~a Zlllalazł -wreszcie córka. bogatego JM"zemysłowca. Czyni ona h "' · ' l mu wyrzuo/. u-nawiązuje znajo!TJ()ścl z Jec ało się powozami... Niech pal!'I me sz.piegów niemieckich. co? .. A bali się w aściwy sposób o czytania tych hie-
„cyrkówką'. - przypuszcza, patrząc na moje nędzne mnie ... Ho-hol .. Wiedzieli. że jak wpa- r?'glifów .. Ze wszySitkich stron rożległy 

.Ela po długich n.aimowa.ch przenosi 1ię z odzienie, że ja zawsze wt6czytem się dną w ręce pułkownika Matwiejewa, się zniecierpliwione głosy: 
cyrku ~0 pał~u .Sta.oieckiego, gdzie rozpo· 'PO traktierniach, popijając liche piwo ... to tak prędko z tych rąk nie wydosta- - Już ma Pan? .. Odczytał nan tę 
c;r;yna.s:ę dla nn.oei nowe tycie. Puepraszam. nie obrażaJ0"C tego piwa· ną się ... O, nie. nie.·. A ja nic. tyliko od- kartkę? .. Jak brzmi J0 ej treść?! .. 01c1ec na.mawna Edmunda, aby zerwał . '-1. 
z cyrkówką i otenił &ę z Regą Szyba.ką, które jest wyJątkowo smaczne·.· Tak, czytywałem tajne pisma i donosiłem o · - Jest to tak zwany szyfr abeca. 
gdyt to mu iest potrzebne do iego !nterMów. tak, mój pan1e ... Dawniej było inaczej... tym właściwym czynnikom. rozumie dłowy!.. - zawołał urad-dwahy ma-

. Pewneg~ wJ1eczOf11, gdy •i.edział~ w sa· Pamiętam, byty dni, ki•edy człowiek pan? .. To były czasy, mój Boże... larz. , 
Jon..iiku z ksi~u na. ~olan8:ch, lokai zameł· nic nie miał do roboty. Wpadał do Czarny Sokół poruszył sie niespo- - Mniejsza z tern jak- się -nazywa. dował przybycie jakiejś pa.iu. • • • • • . . 

' Była to Rega Szybska, która uprzedilła biura o dz1es1ątej zr~na, wYdawał ~- kojnie. gadaj pan odrazu co tam napisane! .. , · 
elę, ~e Stamecki z nią sle żeni I wygnała ją władnym dyspozycJe wychodził„.· - Wiec powiadasz pan, że byleś - Mądrze wykombinowane!,.. Bar-
ria. P<>d~asze. ·edmund J>O P~YleU!zle i><>· Przed pałacem czekal już powóz, a w pułkoW1nikiem, co? .. - zapytał· dlo mądrze!.. • 
twierdził te smutna dla BI! wiadomość.. powozie elegancika dama... Wyjeżdża- Steg-a zerknął na Czarnego Sokoła - Gadaj Pan, co tam napisane, bo .. 'Edmund Stanleqc! należał do kongt_etu 1_ • • • d ._,,. ~ •• ..i~i· t ł d ł · f · J · t · d · r· -honorowego, urzalliającego ' ~Clki 'f<iń.ldits ~~ Słę Z-8.i m'laSi:O- o ')cmte!"' ·:•wl'l !• am '1 o par nieu me: . . - -:-- uz przys ęDUJę o rzeczy„. Ty -
piękności na całą Polske. Na konkursie tym JUŻ byt przygotowany piknik 1 sp-ę-·1 r- A, tak ... Właśme mówię... ilm Jeszcze sprawdzę ... 
miała być wyprana Kró1-0w~ Piekności. dla dząt_q.._$if: ,1wesoto czas we 4woje ... He-' - l tajne szyfry odczytywałeś pan, . Wypisał na kartce ołówkiem jakieś 
~t6ref ró!!ne towarz-r~twa t>rzetł!!~~tv-. he-he-he.· Dobre czasy były. . ·co? htery. oo równał i klasnął w. dłonie -·- „. • łączną nagrode w sumie 50.000 złotych. · · . . • ·· - . · z · · · · Reg4 Szybska llftan: eię 0 uzyski.Die Stęga pociągnął meco piwa, zerknął - A właśme... . - gadza się! - zawołał · - Zrta-
pierwszei nagrody na kookurale piękności. z podełba na milczącego sprzedawcę - I znasz się na tych sztukach?.. cie panowie jakiegoś Daniela? .. 
ulicmy fot0igra.f wreyła za Jo4redmctwe!D i mówil dalej: - ·chyba, no„. Dwadzieścia lat na - Daniela?!.. - zdziwił się Czarny 
za.~ł~du fotogra~efO ,.A ~".foto.grafię - Ale były rówmeż dni, gdy czło- służbie bylem, to nie żarty... Sok6l - A .iakże! .. Ten. co ma spelu,;. 
Eh równiet il.a 6VI kolokurs Zdięci.e to do· . k . ł d- . D ót . - A - d b . d l t k" yf d kę na o t l k' ., D . li ci. I• konane .z06tało w ozaeie, jdy- Eta po opu· W\!e' . mia u~o pracy... o p . neJ . ~o- - }! V ym Cl a a 1 S'l r o s ro ęc 1eJ. ame ... 11yba. ~e 
uczeniu pałaou błąk.ała eię po ulioaeb sto. cy ślęczało stę nieraz nad tem1 papie- odczytama, odczytałbyś pan?.. R''? znamy!.. A skąd pan do tego im1e-
łicy. rami. .. Praca była niełatwa ..• Człowiek - Pewnie tak· .. Jaki to szyfr? .. We- ma? .. 

Podczas 'konkumt Ha 1 Rera Szybska musial wszystko w mig odC'Lytać·.· Spe- dług aparatu Morse'a. czy asyryjski?.. - Imię to wypisane jest l'la tej kart-
otrz:i:mały po równej ilości głosów. e11 cjalna nauka na to była ... Najtajniejsze A może podwójny jaooński? .. Bo i ta- ce ... 
~~~~ z~:le s"f~;~ lel wletblclel, artysta· pisma człowiek wlot pojmowal. .. Mia- kie są ... Wszystkie znam... - Daniel? .. Tak wypisane? .. W ia 

Pewnego wieczo!'U Stęp pod.łuchuie w tern oczywiście cały smab pracowni- - Głupstwa pan wv~adufesz ... - ki sposób?.. . 
knajpie rozmowę awuch dNdiów, z których ków ... Wspaniali fachowcy ... Panie. co przerwał mu Czarny Sokół - To taki - S.lyfrem abecadłowym, jak już 
jeden ·przyznaje się po pijanemu ~o Ja!k~e- to byli za ludzie!·. Sz.lak ich wszyst- zwykły nasz szyfr ... Knajpiarski·.. powiedziałem... Litery zaSit#'Ouje się 
~ _ mordit~ • lutóre odpowia.da. me- kich trafił!.. - Pokaż pan... cyframi, o ile zmajdują sie w pi.erwszei 
win.na cyr • - Przepraszam. o kim pm mówi?„ Z drugiego pokoju wychyiifo się kil- dziesiątce liter abecadłowych„. Jeśli 

Tegdk·91111111: ~~ 8!~·eer!~·~ :,,• - odezwał się wresLcie sprzedawca. ka głów. Kilku ciekawych otoC'zyło już to jest litera dalsza. wypisuje się ią 
~::ie ~e:om~t"z klownem 

1 
Friko zwie: - O kim? .. O sobie!.. s.tół malarza. Czarny Sokół wręczył normalnie ... Ja/ka jest czwarta litera 

rza się pned nim, opowiia.daJ~ o n-ei nie· - A lkim pan byt właściwie?.. mu kartkę. nasz.eR"o abecadła? .. 
•zczętliwei miłości. - Ja? .. - Stęga wyprostował się - Jak mi pan odczytasz prawidło- - A, B, c.„ D!.. . 
. Ele .~ała srdo W dchv;4 ogłk:e- dumnie - Pułkownik Matwiejew, sły- wo te lkartke. nie minie cię nagroda.„ - A, no właśnie ... D ... Wiec pierw-

~~~n:;~ Elę.pmy ywa 
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' 
111 tęga, ry szał pan o t~kim? ... N.ie_?.· ~ocno żalu- No·.. . . . sza litera będzie. „D" ... ~ote1!1, idzie . je-

Dzięki staraniom Steil e\a wychodzi z ję ... W armj1 rosYJsk1e1 sluzyłem. dla Stęga mgdy wprawdzie z szyframi dynka, tak? .. Wiadomo, ze pierwsza li· 
wlezienia . pod warunkiem, te nie wolno iei cara i ojczyzny... Pod moiemi rozka- nie miał do czynienia. ale ufał swej in- tera to „A''. .. A więc mamy już . .Qa" .. . 
WYiełdżać z Warszawy. zami byil cały oddział szyfrowy. razu- teliR"encji. która pomoże mu zaskarbić Patęm wypisana jak wół litera „N" .. . 

Za trzy dni ma ste odbyć ostateczne 1>0· mie pan-·. Ja odczytywałem wszystkie sobie zaufanie Czarnego Sokoła i na- Mamy więc Już .,Dan'.'.· DlieWi~ta li-
sle<lzenle Sadu Konkut"Sowego. Sedzlowle tajne pisma si.piegów Niech pan nte wia·iać z nim ściślejszy kontakt tera to I" piąta - E" a na końcu 
~~~z~f1~ 1J~%u~ &sf;6~!~1>~:, ~j~: ··· ---~ · liter!! L..'.' Stąd ma pa~· caiość ... D-a-
c'lJY „Związek Krwawe! Róży'•. 1 n-1-e-L w prze;ddzień rozstrzy~l~la konkursu Rozdział piętdziesiąty trzeci. ł Czarny Sokół klasnął w dłoni'e. 
dwa! młodzieflcy . . przedstawialacY sle Ja.ko Mądry z pama chtop. painie puf. 
wywiadowcy, porywała Steie. . „ kowniku!.„ Dawaj pan łapę!.. Chłopcy. 
J)t!~~~d~nl:lin~~o~hl~~=eJ1°1ni1i· r~~ do góry P~na pułkownika!.. WykryliŚ-
Alel . i Smoczej Ela Jedzie i tak samo zo. ta • • e dli. my wreszcie spelunkę Rudzia:k;l!.. 
stale porwana.· Rex udale sle za nia ta· ~-.O•llJlq•ODle ~O O I Kilkanaście par rąJk nodchwyciło 
ks.ówką. Stęgę. POdnosząc go nonad stołv 

Rer za.staje .przez bandytów. Hm~- Nachylil sie więc nad tajemnicza, to ma być jakiś adres, czy nazwisko, . - Brawo!.. O sufit go!.. . wany, 1ecz ·Ela 1 Sięga odzysku1a wolno!ć. S k d - D j fi k ódk. · Następnego dni.a odbywa się posiedzenie aą. kartka. i począ.l medytować. prawa czy może ja aś wia omość,.. awa asz ę w 1 na roz- · 
du konkursowego. . wydawała się z początku łatwa, le~z -Diabli wiedzą... Najpewniej ad- grzewkę! - rozkazał Czarny Sokół 

:Ela uzyskuje pierwsza. nagrode pod wa· w miarę przyglądania sle zagadkowym res ... Ale zamiast nazwy ulicy może spr.zedawcy - Zostaw Pan to . piwo.„ 
runkiem. że oczyści się z zarzutu zamordo· cyfrom i literom, komplikowała sie co- być jakieś nazwisko ... Poprostu nazwi- A 1 nam się Prlyda wódka zanim pór 
w:inia Stanieckiego. raz bardziej. sko jednego '.l prowodyrów w jakiejś dziemy na spotka:nie z Ruaziakiem. 

' Nastepnego dnia .Ela S·1>0tY:ka s!e : - A niby co to ma być? .. - zapy- spelunce... v Wkrótce znalazła się na Stole \'.VÓd-sprzymierzeńcem Reg1, Lewadsk1m. w ga • d śl ka · k ,...; W · · 1· · ·1 necie restauracii „Trocadero". Lewafls~I tal wreszcie Stęga po dłutszem młl- - Już orny am się„. - odiparł I za ąs.1.v. szyscy .~te 1 · Wt czy a-
przyrzeka. że pomoże Jel w uzyskaniu C'.leniu. Stęga, choć, w rzeczywistości nie petyt. Stega jad.ł r6wn1ez dla tQ\Va-
szybkiei rehabilitacii. . . . - Taki mądry fak pan to ja te! miat jeszcze żadnego pojęcia, oo też ta rzystwa. 

~ew~ńsk i P~zyby":'akłdo Regi 1 dowiadu- · jestem _ odparł Czarny Sdkól - kartka m-0że oznaczać. - Nasze zdrowie, o.anie nutkowni-
le ~1ę, ze Rud11ak ucie . ··· . . . b ł !ku I _ zav.nol l C· rn eo kó' Ela spełnia życzenie Lewaf1skłego 1 WY· Gdybym w1edz1ał co to Jest, to ym n e KombiinowaJ. dodawał. odeimowal- · „. . . . a. . za Y • .:'.'O r 
prowa<l za s ię z mieszk~nia malarza., t pod- przychodził po poradę do pana pul- nic nie wychodziło. , Trącili sie k1ehszkam1 ... 
stt~cl:a:iei rnzmowy mi~dzy. Ley.rai.~" ' mu a kownika carskiej armii... - Wddać odrazu, że to jaikiś glup1ł <Dalszy c. n.) Cza i ny m Soko?em dow1aduie się, ze "u- . . . • ·· bł d · ł 
dzi~k 'zn ik l hcz ślad~ . . . . Stęga obruszył Się, spoJrz.al gmew-lszyu ... l nape~ ę me u ożo~y ... - (Dalszy c1·ąg Jutro). Stęga w . przebraimu uda1e się do .kna~py nie i odparł: . tłumaczył otaczaJącym go ludztom -
„Ca.'a'!'nego .so~". i ~a~ P0'~t,~c~~ 5L.; _ Pan mnie nie zrozumiał,.. Oho- Ale chytry gość musiał pisać te kart
M,~rw~ by~1:lrr:z.k~yró;;1tR.uci:z1:•." • - · dzi mi o przeznaczenie tej kartki ... 0Ly kę... Olasem nawet robią Jeszcze w 
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Szor er przemycał przyrządy chirurgiczne Zastrzelił 1g.Jetniego młodzieńea 
I 

Straż graniczna wykryła nową aferę Tragiczny finał zabawy tanecznej 
Katowice, 1 czerwca. Piłsudskiego, nie wystarcza szkoly na nienawidzącemi, bójka, w wyniku któ-

Wczoraj straż graniczna zatrzyma- polskim Górnym Sląsku i musi on dzie· W Swiątnikach Wielkich odbywała rej jeden z gospodarzy zastrzelił 19· 
la na przejściu granicznem w Łagiew- ci swe posyłać aż do szkół w Bytomiu. się onegdaj zabawa taneczna, na którą letniego St. Gawełkiewicza z Obórki. 
nikach samochód osobowy SI. 6351, be- Takich panów należy mieć na oku i za- przybyła licznie młodzież z pobliskich Zwłoki zamordowanego znaleziono 
tlący własnością budowniczego Ober- pobiec ich tęsknocie do „Vaterlandu" wsi Zdziechowej i Obórki. rano w polu. Policja wszczęła docho-
lendera z Katowic, prowadzony przęz chociażby przez wysiedlenie ich zagra-( W czasie zabawy wynikła między Jdzenie, aresztując 6 osób. 
szofera Alfonsa Klimę z Tych. Samo- nicę. mieszkańcami obu wsi, wzajemnie się 
chód !en codzień przejeżdżał granicę, 
albowiem Oberlender zawoził do Byto-

mia do szkoły swe dzieci. poczem od- Dra t a scena w czasi·e poz· aru wozil je do Katowic. Codzienne prze- ma yczn 
jazdy przez granicę wykorzystał szo-
fer Klima, który przemycał rozmaite 
medykamenty 1 przyrządy chirurglcz- Instynkt samozachowc-wczy 4-letniego dziecka uratował je 
nestraż graniczna zatrzymata wczoraj przed niechybną śmiercią 
auto i przeprowadziła rewizję, w wy-
niku czego znaleziono za tylnem siedze Inowrocław, 1 czerwca. i wstał on w mieszkaniu wdowy Jędrzej- żaru. cc·piero. gdi· z p<:k(ljn t,oczęty <;ię 
nie dwie paczki narzędzi chlrurglcz- Przy ul, Kasztelańskiej 34 w Ino- czakr,wej, mieszkającej na poddaszu. wydob~ wać kłęb:'-' dynu. . pośpieszvnJ 
nycb. wrL'Cławiu wybucc! onegdaj iożar. Po- Pt.czątkowo nikt nie zauważył po- na ratu~··(.'k. NieJ::·rv. mieszkanie wdo-

Przeprowadzone dochodzenie wy- wy było zamknięte. 
kazało, że Klima już od dwuch lat jest W pok·· ju, gdtl~ ~zalał pożar. spało 
W porozumieniu z szajką przemytni- u1·acie groz"'nego bandyty 4-letnie dziecku. D}t1! obudzi! dzieL:ko, 
ków, do której należą obywatele nie- ~ I t które zo··.:entowu\vszy się, że grozi mu 
mieccy: Szarlotta Wacławczyk, Fryc kt , d k ł h ł d niebezpieczeństwo, usiłowało ratować 
Wolf i obywatel polski, Erwin Klyszcz. ory O Ona ZUC Wa ego na pa U. się przez okno i wyszło na gzyms, któ-
Waclawczyk, ja~o cudzoziemkę, a.res~- Kielce, 1 czerwca. I Naskutek tych uderzeń Urbański u- ry na szczęści\! był duść szeroki. 
towano. Wolf zbiegł, a Klyszczowi sp1- W Wymysłowie, gm. Łoniów, pow. padł na ziemię. jednak zdołał dojść do Przech~dnie z zapartym oddechem 
sanNo protok1:1ł. . d . , sandomierskiego, do mieszkania Urbań- mieszkania, zaś Gach zbiegł. w piersiach śledzili, iak dziewczynka 
. a margmes1e tego o krycia wypa-1 skiego Wincentego przybył niejaki W .„ "k . h . chodziła bezradnie po gzymsie tam i 
da zaznaczyć że lojalność' niektórych G h Jó f . k . ·c . 1 . wym u zarządwnyc poszuk1- zpowrotem, trwożnie czepiaiąc się mu· 

. . ' „ ; ac ze , m1esz amec eine m. gm. n' o h tr ym · d k t d 
niemców, zyJących z pieniędzy, zarabia : KoprzyW!lica. który wywołał Urbań- w~ ac a za z.. ano, Je na en . o ru. 
nych na terenie Polski, nie jest zbyt) Slde 0 z domu na ol i d . usi.lowa~eg~ zabó1stwa. i rabu~~u. n.ie Z?awało się, że. dzie~ko lad~ chwil~ 
wysoka I dg j k" śp te tam u der:zył I przyznaJe się, a natomiast wyJasmł, ze straci równowagę 1 rume z 3-PJGtroweJ 

. . . go wa razy a iem ępem narzę 'llem U b • k" b . k · · · · · 
Budowmczemu Oberlenderowi, za- w tyl głowy. żądając wydania pienię- r a~s 1eg? po ił z zemsty za to, że j 'Yyse .ości na b~uk. W ost.atmeJ chw1: 

mieszka temu w Katowicach, przy ulicy dzy. ten me chciał mu oddać 6 ztotvch. ~a~ 

1 
h pewien człowiek dostał s1~ na dach 1 

••••••••--~~~~~~~·~---•••••••••• tuyma~~ GKha Józcl~ kM~ Jm s~m~dzd~ał ura~wać dz1e~~ 
był karany 3-letniem więzieniem za na· Przybyła wkrótce straż pożarna 

8 l~t w1·ęz1·en1'a Zil szp1·agostwo pad rabunkowy, prze:kazano wladzom,zdolata ugasić ogień. Straty wynoszą 
U li sądowYm. około 10 tysięcy złotych. 

Sąd apel~cyjny w Lubllnle zatwierdził wyrok sądu grodzkiego 
Lublin, 1 czerwca. 1 Antonczy postawiony został w stan 

Sąd Ape!acyjny w Lublinie rozpa- oskarżenia o dokonywanie czynności 
!ry:wat w dm_u onegdajszym sprawę nie szpiegowskich na rzecz Jednego z 
Jakiego Luciana Antonczyka, byłego państw ościennych. 
praktykanta Państwowej Wytwórni J Sąd Okręgowy w Radomiu skazał 
Proc~u. i . Materjałów Kruszących w szpiega na 8 lat wiezienia, a Sąd Il-ej 
Zagozdzome. instancji wyrok ten zatwierdził. 

Szajka terorystów grasuje w Wilnie 
Poszkodowani kupcy złożyli zameldowanie w policji 

Wilno, 1 czerwca. żeni sa. na pobicie a nawet i na „pe/mię· 
Ostatnio do poHcji wpłynął szereg cie nożem". 

Krwawy mecz w Swiętochłowicach 
skarg, iż na t. zw. „tołkuczce", w domu Ostatnio zanotowano kilka WYPad
przejściowYm pr~y ulicy Żyidows~iej ków dotklłwego pobida opornych handla 
grasuje jakaś szajka, która systematycz rzy, którzy nie chcieli zaplacić tasiem-. 
nie teroryzuie wszystkich handlarzy. kowcom" z ulicy Żydowskiej ż'actanego 
starzyzna. oraz svrzedawc6w i kumiiil.„ haraczu. ' 
cycli, którzy orzychodza. na targ. Przez dłuższy czas poszkodowani, o-

świętochłowice, 1 czerwca.. J nej chwili kieszonkowy nożyk i zadał 
Wczoraj w południe w Swiętochło· nłm cłos towarzyszowi w lewy bok. 

wicach przy ul. Czamoleśnej w czasie I Ducka wskutek upływu krwi ze
gry w piłkę nożną powstała bójka mię- mdlał. Odwieziono go do szpitala hutni
dzy 13-letnim Józefem Stopą i 16-letnim czego w Swiętochlowicach, gdzie 
:Ernestem Ducką. Stooa dobyt w pew- udzielono mu pomocy lekarskiej. 

. Teroryści ~rożą n~pastnLkom pobi- bawiają<:: się zemsty opryszków, nie mel
ciem wymusza1a.c od mch okuo, bądź to }dowali o tern policji. Ostatnio jednak 
:v. po~taci pie.nię.dzy bą~i też „fwndy" w znaleźli się śmielsi, którzy powiadomili 
1eidlne1 z pobhsloch kna.Jp. Oporni nara. o praktykach terorystów policję· 

• 
Wszelkie zlecenla 

po Z4godz. 

POSPlmnA ELEKTRYUttO·PARDWA 
PRALNIA CHEMICZrtA 

i FARBIARNIĄ 
„BŁYSKAWICA" So. zogr. odp. 

ŁÓDŹ, OGRODOWA 9 
Piotrkowska 44 

FILJE: Kilińskiego 246 

TEL. 236-81 

OSTATNIE 2 DNI! Najpotę:inieisze arcydzieło filmowe wytwórni „Sowklno • Moskwa'• Pod tytułem' ™ &i:Sil&.łł!IOJ.lii!DSJliJJAWF SM "flT'ifftrihhhftlTfffll1MMłłłMłfWMi: 

,,BEZDOMNI''~ 
oraz ~ 

,,ROK 1914'' 
DOKTÓR 30-2 

Ziomkowski 

' 

• powr6cił 
chor. skórne, weneryczne I moczo-

1 płciowe 

I &-go Sierpnia 2 
przyjmuje od 2-4 po poi., od 8-9 w. 

w niedz. i śwleta od 10-1-eJ. 

I 
. I 1111111111111111111111111111111i111111111111111111m1111u11111111111111111111111111111u111111111111111111111111111111111111111111m111111111111111 

Doktór H· SZUMACHER PORADl'łlA· Dr. MED. 

• Choroby sk6rne wf n f ft~ l ~~I [ l n~ Pl. Glazer 
i weneryczne 

PIDTRKD\VSKa 56 WENE:fv~~~~l§H cr~~g~NYCH CHOROBY SKóRNE I WENERYCZNE 
n ZAWADZKA 1• przepro":adzlł sle na ul. 

d 
I I ół tel. !4~-e~ I Czynna od 8-ei rano do 9-el wieczór. Zachodnia 64, tel. 185·49 

( Rozmaite ) 
Zioło BIŻUTER.JĘ, SREBRO 

kwity lombardowe ku
puje i płaci najwyższe ceny Za
kład Jubilerski I. f'IJAŁKO, 
PIOTRKOWSKA 7. 

DROBNE 01?toszenla w „Reoublice"' 
są najlepszym I najtańszym środkiem 
zetkniecia zainteresowanych stron. 
Kto chce: I) znaleźć loka tora lub sub 
lokatora. 2) zoaletć mieszkanie lub 
j)()jedyńczy pokój. 3) sprzedać nleru
cllomość lub rzecz. 4) kupić cośkol· 
wiek okazyjnie, 5) dostać posade. 6) 
wyszukać pracownika - niechaj po· 
da drohne 02los:1.e.nia do _Reoubliki" 

o P - 4• - w ecz, w n e- W niedziele i świeta od O-ei do 2-eJ. przyJmui·e od 12-2 I od 7-8.30 wle··z. 
dziele i święta od 10-1 - POSZUKUJĘ 2 k 

Porad a "!9 zł w niedziele i świeta od lfJ-12 wpoi po ojowego miesz:ka-
Ceny lecznicowe. '1liiil!I nia z wszelkiemi wygodami. Oferty z 

• LEKARZ • DENTYSTA Po<laniem czynszu komornianego do 

LEKARZ - ~fNTYSTA , Od n-> 
1 

od ~.:;'.yimulo koblob I. ~U~ 11 UM~ W I ;;~:~~:l;:~:l;lll;~l~ll;;:l;l;;;;lllllllllllllllllllH!U !! 
P. Kopc1owska Dr. J. NADEL przyjmuje od 3-1 PO poi. lLAKIER"IK·llALAR& 
przyjmuje codz_:nnie od 9 do 3 m. 30 akuszer ·ainekoloa Piotrkowska St I przyjmuje "".szeik ie roboty w za km 

Gdanska 37 . telef 121 23 wchodzące, 1ak: samochody, powozy. 

tel. 232-55 
od 4-ei do i-ci w leczn 1cv. Piotrkow

ska 294. tel. 122-89. 
·--------·----

Codziny przyję~ od 3-5 1 7-8 • • meble i 
przeprowadził się na PIS a ~1~ @lllrVPI lft>Ja...~JJ11 

SYPIALNIA z drzewa jawo.rowego, o· loliill'I & •a.a lhEIB'- ..w 
A ND~ ZE JA 4 fomana i inne rzeczy z go.spoQ.awtwa Ceny konkurencyjne. 

domowego okazyjnie do sprz:edaniia,- Gazowa 7, m. 2, parter (Koziny), 
TELEFON 228-92 Gdańska 43, m. 10. 



Ostatnie dwa dni zapisów fi'urniej oflr. ZDJ. ":Jllofiflofli" 
--'ID,.__ 

JRoflflo6i lód•flo ~DJIJ(i(iO na wycieczkę do Warszawy 
Już tylko trzy dni dzielą nas od wy- 2000 osób. Ostatnie zapisy przyjmują 

W grach sportowych i lekkieJ atletyce, Bar-Kochba-w piłce notnej cieczki „Republiki" i „Expressu" do tylko dziś i Jutro biura p_odróży Wa~ons 
W dniu wczorajszym na boisku DOK Bieg 100 m.: 1) Karo (Mak.-Ł.) 12,3 Warszawy na zawody międzypaństwo-, Lits, Piotrkowska 64 i Orbis, Piotr-

odbył się turniej klubów żydowskich sek., 2) Ber (Mak.-Zgierz) 12,6 sek., 3) we Belgja-Polska w pike nożnej i lek- kowska 65. . , . . 
zrzeszonych w okręgu łódz:kim P. Z. Mutek (Mak.-Ł.) 13,0 sek. kiejatletyce. Zainteresowanie wyciecz- W dniu wczoraJszym zakonczone JUZ 
„Makkabi'' w piłce nożnej, lekkiej atle- Bieg 300 m.: 1) Princ (Mak.-Ł.) 43,2 kami naszemi wzrosło obecnie do mak- zostały wszelkie prace przygotowaw
tyce i grach sportowych, w których sek., 2) Maliniak (Mak.-L) 45,0 s~.. simum, czego dowodem setki nowych cze związane z wycieczką, a przede
wzięło udział ok. 2000 zawodników z 3) Princ (Mak.-Zgierz). zgłoszeń zanotowanych w ciągu ubieg- wszystkiem zapewniono specjalne po
klubów: Makkabi (Łódź), Bar-Kochba, Sztafeta 4x100: 1) Makkabi-Łódt 50.4 łych kilku dni. ciągi dla tak niespodziewanie licznych 
ttaszomer-Hacair, Makkabi (Zgierz), sek., 2) Haszomer-Hacair. Ogólna liczba uczestniczących w uczestników wycieczki. . 
Makkabi (Pabjanice), ŻTGS (Wielmi). Organizacja ogólna turnieju a zwła- wycieczce przekroczyła już obecnie, Wyiazd wycieczki nastąpi z Lodzt 

Zawody gier sportowych dały na- szcza mistrzostw lekkoatletycznych mimo że zapisy przyjmowane są jesz- w niedzielę o godzinie 7.50 rano z dwor 
stępujące wyniki: (ki~r. p. Den:czyński) - dobra. cze w dalszym ciągu imponującą cyfrą ca fabrycznego, przyjazd do Warszawy 

W fincle koszykówki męs~aj Mak- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ lO~a 
kabi-Łódź pokonała Bar-Kochbę lódz- ( ) Wyjazd powrotny z Warszawy prze-
ką w stosunku 54:8. Koszykówka żeń- Turu•„.-·Bokooh 1:1 1:1 widziany jest na poniedzialek godz.1,28 
ska: Makkabi-Łódź-Bar-Kochba 14:0. _,„ by w ten . sposób umożliwić łodzianom 
Hazena: Makkabi-Łódź-Bar-Kochba- Remisowu mec:z •oworzgski pójście do teatrów również i drugiego 
Łódź 7:4. Siatkówka .męska: Ma~k~bi- Rozegrany w dniu wczorajuym na Hakoahu nie umiał wyzyskać kilku do• dnia pobytu wycieczki w Warszawie. 
Bar-Koc.hba 2:0. Siatkówka zenska: boisku Turystów towarzyski mecz piłkar godnych sytuacyj, przyczem zawiódł Se· Dla tych którzy nie zechcą pozostać 
Makkabi-Bar-Kochba 2 :1. ski między Hakoahe.m a Turyst.aimi, przy gał na krzydle. Natomiast atak Turr na zawodach lekkoatletycznych w PO-

Turniej siódemkowy piłkarski dal niósł wynik remisowy 1 :1. Mecz był na- stów dobry i szybki w polu, grał zbytnio niedz.ialek i wyrażą <:hęć powrotu do 
następujące w_yniki: Makkabi-Pabjanicel! ogół ciekawy. W pierwszej połowie prze wszerz i pod bramką ~·grzeszył pod wzglę Łodzi już pierwszego dnia po meclu pił 
-Makkabi-Z.gierz 2:3 (1:1), Bar-Koch- ważali Turyści, dla klorych prowatł.ae· dem strzałowoścL Wynik po przerwie karskim uruchomiony zostaje specjalny 
ba-Makkabt-Łódź 3:0 (0:0), Bar-Koch- n.ie w 15 minucie uzyskał Klimczak po nie ulegał już zmianie. U Turystów do• pociąg powrotny. który wyjedzie z War 
ba-Makkabi-Zgierz 3:0 (0:0). odaniu Nykla. Hakoah wyrównał na 5 brzy byli: Klimczak, Kowalski i Stawie• szawy w niedzielę o g. 11 wieczór. 

Puhar przechodni ufundowany przez' minut przed przerwą z rzutu k~rnego, ki. W Hakoahu przez zna.JCzną czę~ć me• Kierowndctwo wycieczki zapewniło 
~· Z. Makkabi dla zwycięzcy turnieju podyktowanego za rękę Chojnackiego czu zastępował w bramce Rapoporta w Warszawie dla wszysttdch UClestni
siódemkowego zdobyła Bar-Kochba~ (egzekwował Koplowicz). - W drugiej Zysman, który bronił niepewnie, aczk()l ków poko.ie w hotelach. Ci więc z czy-
1'.ódt. połowie więcej z gry ma Hakoah. Tury- wiek przepuszczona przez niego bram• telników, którzy chcą z tego pośredni-

W mistrzostwach lekkoatletycznych ści co pewien czas przeprowadzają w ka trudna było do zatrzymania. W Ha· ctwa skorzystać muszą zgłaszać swe 
juniorów dominującą rolę odegrali za- drużynie swej zmiany. W drugiej połowie koahu wyróżnił się Balsam po obronie. z.apotrzebowanie do Wagons Lits. 
wodnicy łódzkiej Makkabi zdobywając opuszcza boisko Królasik, wchodzi zaś oraz Koplowicz i Cygler w pomocy. - Blletv kolefowe jak też i ną zawOdy 
w ogólnej punktacji 45 pkt. przed Mak- Kowalski. Ciągłe to eksperymenfowanie J Sędziował dobrze p. Wardeszkiewicz. Piłkarskie będą wydawane Posiadaczom 
kabi (Zgierz) 15 pkt. oraz Bar-Kochbą wpływa ujemnie na całość gry. - Atak dotychczasowych bonów · wymiennych 
i Haszomem po 4 pkt. Zespól Makakbi w cląsru dnJa sobotnie20 w 2odzinach 

~~:~~~:~ !y~i1~f~j:c~~ K!~~~rJK~~i Generalny atak szwedów na Kusocińskiego Od b1~a~~z:~tn1~ó~ie~~~e~;kip~~!~~~ 
i Chimowiczówna. Wyniki techniczne wowano też bilety ws1tępu na trybuny, 
osii\gnieto następujące: Nasz mistrz Ollmpljskl pod zarzutem zawodostwa tak, że za minimalną dopłatą chętni mo-

. JunJorkł: Bieg 60 m.: 1) Chimowi- Cała prasa europejska, a szczególnie 1 sportu polskiego. sra otrzymać 'lamiast należnych im z 
czówna Mak.-Ł. 9 sek., 2) Grajcarówna wrogo do nas usposobione pisma nie- Pismo szwedzkie podaje też nawet racji ryczałtowej opłaty biletów wej-
Mak.-Ł. 9,1 sek., 3) .Erlichówna {Bar•K.• imi~cJ<le pęłne Sł\ od kilku dni rewelacyj reprodukcję listu Trajstmana. ścia. bilety trybunowe. 
Ł.) 9,3 sek. . o Kusocińskim. Pierwsze zaatakowało W konsekwencji szwedz.i apeluj, do We wszelkich sprawach związanych 

Skok wdał: 1) Markusówna (M. Ł.) r.aszegQ mistrza pismo szwedzkie· ,ldrots międzynarodowej federacji lekkoatletycz z wyciec?.ką informuie redakcja telef. 
3,74. . 2) Grajcerówna (M.Ł.) 3.71. 3) b ade~·. xtóre w jednym ze swych ostat· nej, by ta zdyskwalifikowała Kusociti- 136-44 i Biuro Podróży Wagons Lits 
Peldbrtlówna (M.Ł.) 3,46 m. nich numerów zamieszcza na czołowej skiego, podobnie jak to uprzednio uczyni tel. 170-77. 

Rzut dyskiem: 1) Olszerówna (BKŁ) stronie duży artykuł, omawiający zarob- ła z Nurmim. 
23,42 m., 2) Libfeldówna D. (M.Ł.) 20,48 ki Kusocińskiego, jakie ten ma z upra- Cała ta sprawa wymaga ja,,knajszyb-
m., 3) Neumanówna (Makkabi-Łódź). wiania sportu. szego wyjaśnienia ze strony miarodaj- Reprezentanci Belgji 

na mecz lekkoatletyczny z Polską Sztafeta 4x75: 1) Makkabi-Łódź I - Kusociński miał ponoć 0itrzymać of er nych czynników sportowych w Polsce 1 
43 sek., 2) Makkabi-Łódt II 47,5 sek. tę z Fin.landji, w której proponują mu gdyż jej przewlekanie może jedynie 

Juniorzy: Bieg 1500 m.: 1) Kolski odszkodowanie za jeden start w wyso· wyjść ze szkodą dla naszego mistrza. 
(Mak.-Ł.) 4,45,8, 2) Kon (Mak.-Zgierz), kości 1000 dolarów. Oferta ta ma pocho Najdziwniejsze w tem wszystkiem 
3) Leslau (Mak.-Ł.) dzić od niejakiegoś Trajstmana, który w jest to, że -Oskarżenie powstało na zasa

Rzut kulą: 1) Goldstein (Mak.-Zgierz) końcu ubiegłego roku bawił w Polsce, dzie piisma skierowanego ponoć do Kuso 
13,37 m., 2) Ber (Mak.-Zgierz) 13,33 m., przed którym nawet w specjalnie wyda- dńskiego, a niewiadomo przecież ezy 
3) Lewkowicz (Mak.-Ł.) 11,82 m. nym komunikacie przestrzegał ZZ., jako ofertę tę mistrz olimpijski potraktował 

Skok wdał: 1) Ber (Mak.-Zgierz) przed człowiekiem niebezpiecznym dla przychylnie. 

Belgijska repre·.rentacfa lekkoatle
tycz:na, 'która 5 czerwca zmierzy się na 
stadionie Legji z Polską jest najsilniej
szą, na jaką sfać Belgów. W biegu 100 
mtr. Burg miał już 10.8 (rekord belgijski 
10.7 Brochard) a Naessens 11 sek. w 
biegu 400 m. Prinsen miał czas 50 sek. 
(równy rekordowi belgijskiemu), a Ver
haert 50·8 sek. W biegu 800 intr. re
kord belgijski na'leży do Mertena 1 :56·9· 
a na meczu z ,Polską w,Ystąpią Ocen-

.5,48 m., 2) Princ (Mak.-Zgierz) 4,87 m., 
3) M.uter (Mak.-Ł.) 4.85 m. 

Rebabtlltacja mistrzą 
Sztekkera 

Berlln, 31 maja. 
{Tetegr.aim ~'Slly). 

Po tragicznej śmierci atlety ndem!ec
kiego WHli Urbacha w turnieju lwow
skim między.narodowa federacja zapaś
nfoza zawiesila w prawach czlonkow
skiich Teodora SztekJkera, głośnego za
paśndlka polsktego, dlopatrując się Jego 
winy w śmierci przecilWlnlika· Obeon1ie 
Federacja przywrócLła Szte'klkerowi pra
wa czlonka, a1bowiem, ja'k się okazało, 
śmierć Urbacha nastąpila w~utek 
wstrząsu nerwowego, jakiego aO'Z111al po 
zwycięstwie Sztek:kera. Po miesięcznej 
przerwie mistrz Polski z dniem dzi·siej
szym znów może startować. 

Znakomici miotacze 
kuli w Ameryce 

Początek tegor.ocznego sezonu lekJko
atletycznego wYJka!zat, że amen1kanie 
posiadają cały szereg znakomitości w 
nchnięciu kuilą· Ostatnio w tej konJm
rencji uzyskali zawodnicy amerykańscy 
wyni1ki następujące: 

John Lynan - 16 mtr. 6 cmt., a więc 
tvlko o pól cmt. mniej od rekordu świa
rnwcgo, będącego w posiadaniu czecha 

Nojbliisze 1ne1:ze 
D1i~dsunorodo111e nas~u,;fl tenis;stó111 jaerts (1 :58) i Boulanger (1 :59). W bie-

We wtorek odbyła się w stoHicY' ik:OIV- gry reprezentowane będą przez avl'ie gu 1500 mtr: startuJe rekordzista Ge
ferencja iprasowa, zorganizowana przez cz.ołowe rakJety: Kelgrtin·ga i Gabro- r~ert (4:04) 1 van P~bourgh (4:06), w 
Warszawski Związek Lawn-Tendsowy. witsa. biegu 5. km. rekordzisto van . Ruumst 

Według łlnfornnacyj, udzielonych W dniach 16-18 czerwca w ·Warsza (15:15) 1. Marchal (~~:25). W b_1egu 400 
przez prezesa ZWlią~. w najbliższych wie rozegirane będzie spotkanie Włochy m .. plotki barw behpJs·~ich bromą retkor
tygodlniach szy1klllfą slię ciekawe ilmpre- -Polska. Włosi przyjeż,dJŻają w swoim dzista ~uus (57.4) i Pn_Iet (58 sek.), w 
zy . ntlędzyinarodowe. JiUIŻ w dindach 10 czolowY'lll składzie - Palmleri i Serto- sttafecie wystąpią Prmsen, Verhaert. 
-12 bm. odbęd1Jie ~ w Katowicach •rio. Mecz odbędiz:ie się na kortach Legji. Burg, Nae.ssen, w skoku o tyczce re
mecz Pol'ska - A'!JJSilrja. W bairwach Wczoraj rdo Tallina wyjechał Wit- kor~. n~lezy do ?ovella (371), ale barn'. 
Polski W"YIS'tąipią: Tłoczyńsld, Hebda !I. tma'Il, ' który wraz z Jerzym Stolarowem be!guskich bronnć będą Noel (3.40) 1 
Jędrzejowska. W bairwach Austdi - i DwbieńsJką startować będzie w mistrzo- ~tie~ne (3.60), w. dysku ze ~trony bel-
Matejka, AI'ltens i m15trzytni Austrji. stwach Estonijti. R"Iisk1ej . wyst~uią rekordzista Vo~s 

W dmiiu 16 azerwca wY1jedzie do Lon W meczu Polska - A'UStrja, który (42.68) 1 Pelgnn:s l41.00), a w oszczep1~ 
d}'lnJU Jędlrzejowska na twmłej Queens- ma być rozegrruny w Kralkowie od dnia I w~lczy rekordzista Herremains (61-78) I 
cl!U!bu ii W1mhledon111. W parę din:i pó:t-

1

10 bm., rozegrany1ch będzie 7 gier, a m1a Ehettne (59 mtr-). 
niej jedzie do Wilmbled'onu Tloczyński. nowicle: azitery sin1gle panów, Jeden dou- p O S 

· W dniach 12-13 lipca odbęd!z.ie się ble panów, jeden mi~t-doulble i .gra po- . . • • • 
w Wairszawie na kortach W. L. T· K. jedyńcza pań. Próby <ło P.O.S. organizowane pmez 
mecz temsowy Polska - Węgry. Wę- Ł.K.S. odbywają się w daJlszynn ciągu 

• w środy i piątki od .godz. 16-ej na stad-
M1ędzynarod OWe wy- Mistrzostwa Warsrawy w te~lsłe jonie Ł.K.S-u. Obecnie przeprowad~an_e 
ścigi motocuklowe . Na kortach w. L. T. K. odbyrwa.1ą si~ sa kon1rurencje 11ek!koatletycZ1ne: IJ:neg1, 

~ od dWtUch dni meoze w ramach ten1i~o- rzuty i skokd· Należy się zgłaszać na w Mysłowicach wYCh mi1strnostw WarszawY. boi~ko z wlasnemi lkQst}umami lekko-
Gry dotąd odlbyte me wzed'Stawiają a:tlet~znemi. Po 'lllkończeniu wszystkiich 

materjalu ltnteresu1ącego, w walce bo- konkmencji sekretarjat ł:JKS-u wydaje 
wiem mierzą się, Jaik dot.a.id - siły diJiU- karty potwie11dzenia, 

W ponfeazialek, dnia 5-go b. m. oa
bę~ się w Mysłowicach wie~kie między
narodowe zawody mot·ocytklowe, do któ
:ryoh zgłosili swój udział jeźdźcy z Cze
chosłowacji, Austrji, Węgier, Chin, Se
negalu i t. d., z których kilku, jak Kil
mayer, Seerens, Tell. startowało już w 
Polsce. Atrakcją imprezy będzie wyścig 

giei '.ki1asy tenisistów WarszaWY. Wczo
raj, we środę, odibyl się w ~rze otwartej 
jeden t yl1ko interesujący mecz, w któ
ryim Salomonowicz polkonal Zbyiszew
skiecro (AZS) w trzech setach. 

L.KS. spotka się 
z Warszawianką 

11011dy. 
Porntem kilku miotaczy 

do ~ranicy 16 mtr. 
podchodzi motocYlkli z samolotem na 8 okrążet1 

Od pią t ku poczynając, nastąpi trzy
·1 ni6wlrn (do niedzieli wtąoZdllie) ba.rdzo 
interesujący·ch rozgrywek. 

Najbliższy mecz 1Hgowy w Łodlzi od
będzie się w niedzielę, dnia 11 czerwca. 
Przeciwnłkiem ŁKS-u bedzie stołeczna 
Warszawianka. toru. 

I 



W roku bieżącym upływa 400 lat od 
dnia zgonu wielkiego polskiego snyce
rza (rzeźbiarza) Wita Stwosza. Z pa
miątek, które pozostały po genialnym 
a. rtyście wymienić należy ołtarz głów-1 
ny w kościele Marjackim w Krakowie 
oraz ołtarz na Hradczynie w Pradze 

1 
czeskiej. Na zdjęciu widzimy rzeźbę · 
wielkiego artysty „Archanioł Gabriel". 

l 
Korzystając ze słonecznej pogody trój- I 
ka karciarzy urządziła wYCieczkę na • 
wybrzeże Kościuszkowskie nad Wisłą, I 
(w okolicach Warszawy) gdzie z zapa-1' 
Iem oddaje się grze - pod czujnem o-

. kłem władzy. 

Codzienna nowelka „Expressu". 

I.VI t:Jl!ffibS 1983 

Tegoroczny wybór „Miss Europy" odbył się w Madrycie. Na zdjęciu widzimy 
dwie królowe piękności, zdążające na posiedzenie Jury. 

l 
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os li 

Podszas gdy u nas wiosna Jeszcze 
wciąż się „ustala", na południu słońce 
praży już cudownie i wypędza wszyst· 

kich na świeże powietrze. 

' ~: · '1-f ~~·"'5' 

: i.;~,." 

. I Zdjęcie przdstawia dzlecł Japońskie~ 
Ksiątę Walii w zastępstwie swego ojca wyjechał w tych dniach do pałacu St. które z ochotą idą do szkoły po raź • 
James, aby przyjąć audiencję. Na zdfęćiu· wldz~y uroczysty wyjazd następ-} pierwszy w swem życiu. . 

cy tronu angielskiego, w asyście gward)i. 

cjentkę codziennie. ce. Mówił spokojnie. Ojciec i córka słu-
Pewnego dnia „przypadkiem" i ma.t chali milcza,co. Tylko matka uśmiechała 

-·· Joli zdobgt - był w domu. Przedstawiono mu doktora. się wesoło. ID•ZO W·laśnie przypadkiem podawano do sto- Nagle doktór poczuł lekkie dotknie-
"' • łu kawę. Cierpiąca malżonka niezwłocz- cie kobiecej nogi. 

Czego nie czyni matka dla swego tucji popierania matek niezamężnych, ,nie 'zaprosiła doktora, który zgodził się Spojrzał błyskawicznie na Elżbietę. 
dziecka! - mówiła Helena Ditmar, do której to instytucji zapisał się rów- po:wstać przez kilka minut. W tej właśnie chwili podano mięso i po-
wzdychając ciężko. nież doktór i regularnie poczęła uczęsz- Przy kawie poczęto rozmawiać. Oka- wstało na chwilę zam'ieszanie. Ody tle-

, Dzieckiem, dla którego wszystko by- .czać na wszystkie po,siedzenia. zafo · się, że dok.tór gra. Matka udzieliła lena usiadła, znowuż poczuta, że noga 
ta gotowa uczynić, była Elżbieta, nie Niestety jednak doktór uczęszczał na więc łaskawie zezwolenia swej jedy- doktora przysunęła się bliżej. · 
dziecko już właściwie, ale dorosła pan- te posiedzenia rzadziej, a jeśli nawet się nej · -córeczce zaproszenia doktora na Doktór mówił dalej. Zwracał się jed· 
nica, która dawno już winna była wyjść zjawiał, to cóż z tego?! Przecież nie wieczór, poświęcony muzyce. nak tylko do Elżbiety, oczy pałały mu 
zamąż. mógł tu się poznać z niewinną Elżbietą, , Nazajutrz chora już wstała. ogniem. Mama zauważyła to. . 
· Jeżeli dotychczas nie udało jej się te- która nie uczęszczała na te zebrania. - Po tygodniu odbył się muzykalny - Jak się pan zapatruje na najnow-

go uczynić, to stanowczo nie była winną Odzież więc mógł się w niej zakochać? wieezór. · 'Elżbieta śpiewała swym tra- szą twórczość literacką? - spytała, usu 
w tym wypadku matka. Nie była rów- Trzeba więc było zrobić inaezej. , chę :.Piszczącym głosem jakiś romans.„ wając nogę. . · .' . 
nież winna Elżbieta, o której dawno już Czego nie czyni matka dla swego Dokt.ór slućhat.: Potem jakaś panienka - Nie mają walorów moralnych, 
mówiono, że jeżeli zawsze będzie tak dziecka? Pewnego dnia Helena Ditmar str.aszliwie , krzyczała. Jakiś młodzieniec Ach to prawda! Moralność wogóle obec
dobrze wychnwana ,to nigdy chyba jej poważnie zachorowała. · za.gJ,l'al walca;„ nie znika - nacierając mocniej .na le-
nie uda się pochwycić. męża. . Zaprosiła nowego doktora. Opukał ją Za · to kblacja była doskonała i dok- karza. , , 

Winien · był prawdopodobnie tylko badat, z;astanawiał się i wreszcie powie- tór powiedział, że · będzie często przy- - Tak zdaje się ,że do tego dąży: 
ojciec. Wyobrażał -sobie, że taka rzecz, dział: iż -chora jest trochę nerwowa. chodzić. · my! - zawołał doktór, przysuwając 
jak małżeństwo, przyehodzi samo. Zbyteczne było jakiekolwiek lekarstwo, Czego ·nie uczyni matka dla swego nogę. , 

ttelena oburzała się strasznie. Mąż chcąc jednak chorą uspokoić zapisał jej dziecka?.„ · Urządzała te nudne przyję- - Elżbieto, nalej panu doktorowi 
przychodzi sam,· z powietrza ? Kiedy ni- jakieś krople. da, a cfokt6r przychodził. Jadł, pił , wina - zawołała mateczka. ' 
by".tak było na świecie? Do niej też - Elżbieto - zawołała matka - u§mi<>chal 'sie nawet do Elżbietr. \Vi- Było to już jednak zbyteczne. Na-
prz'yszedl tak sam, z własnej woli, co? przynieś atrament i pióro! 'dnc'tme podobała mu się! Elżbie~a za<. strój był doskonały. 

Nie! Tak nigdy nie · bywa! Ojciec nie - Dziękuję bardzo, zbyteczne - jak ;lulirze \vychov1:::na panienka. kocha- O jedenastej ojciec grał walca. Dok.:-
wie'! Ona jest matką! Oha wie, ' jak t~ze- odparł doktór, wyjmując z kieszeni no- ła n ;~rnii;,tnie ~egG, kogo matka kaz:~la . tór tańczył z Elżbietą. Elżbieta przytu~· 
ba postępować! Niech się tylko w !111eś- tes i. otówe~. . . . . . ; !ze ba ."':11ec ~:o; !ko młodych -osm~e- liła się ~o jego ,ramion. 
cie „ zjawi jakiś nowy młody cztow1e~. a Ale p~menka weszła JUZ do pnkoJu łac. Zaprosili dck~\11 ~ n~ kolację r0clz111.- Po kilku dniach odbyły się zaręczy-
już 'ohai go przyciągnie! . . · z pióre~ 1. atramentem. . . ,n;1. Pr1.yszedł... .Js1edh wszyscy przy ny. · 

1 oto · przyjechał do miasteczka mło- - MoJa córka - przedstawia Już stt•lc. , . - Widzisz - mówił Ditmar - od-
dy doktór. Bój .rozpoczGtv ! Chociaż EL:- matka swoją zar~mieni?ną 1.atorośl. . '' łiele~a ·s~ostrzegta _natychmiast, że było się wszystko bez niczyjej pomncv! 
bieta zbyt mały ma dla c!olttora· posag;. _..! Bard~o m1 przyJemme - odpa~t dok~?r ~1~dz1 swobodme, odsunąwszy --- Bez rnczyjej 1Jomocy? Co? _ za
ale bitmąrowie wszakże mają st~J 'i_il!ikl , doktór, gub1ąc przy. ~em notes. . . od . s1~~1e · daleko prawą nogę, pod~z~s wołała uśmif;chając się ttelena. Ale na
znajomości a to więcej znacz\ '11i' po- Przez· szereg dm Jeszcze pam D1tmar . gdy JeJ córeczka schowała wstydhw1e myśliwszy się nie wyjaśniła nic mę-
sag. , ' , , Jbył~ ch?ra. Młody c~to~iek. pr!'ypu~z-· l'óiki P.oct : krz~sło. . . żowL 

w gło wie matki pr.„.„,_r~.' ' : t r\ 1 czaJąc, ze i;na do czyme~ia z J~k1m<; cie- Pam łfeleme. wpad! ~w1etny p~mysł! - Tak, masz rację - powiedziała 
plań.Zap_i sa ła ~ię do· f! hn t ~ )1 1 :', 's•v· kawy1!1 ob1awem h1sten1 odwiedzał pa- ,· ~októr mówił własme o noweJ sztu-1 Tłum. n. 

bi W\. d~w ~ t.:;i Jr<Jh.: . W}·daw12ii.:t w o „Republika" sp. z 02r. odp. redaktor ocJpowiedzialny: Jan Grobelniak. tódź. Piotrkowska 49. 




